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W upadku tym rozpoznać się daje wstrzą-1 przyczyn, ale p rzec iw n i zamknięciem jednej 
śnięcie wszystkich podwalin i filarów gmachu I epoki, zwrotem cywilizacyjnym, tak  i to  po- 
polityczno - społecznego, dotyka on wszystkich I dźwignienie Francjo a  z mą europejskich spó- 
zagadnień i wszystkich warunków rozwoju dzi i łeczCństw nie będfcie zawisłem od jednej wy- 
siejszej epoki. Nie je s t  to tylko kataklizm !granej wojny, od Odwetu m ilitarnego ale od 
m ilitarny, ale polityczno-cywilizacyjny, a  za-1 zwrotu wewnętrznego, ©fi regeneracji moralnej 
tern pośrednio nietylko francuski Me euro-J na chrześcijańskich zasadac , 
pejski.

K r a k ó w  3 §  l u t e g o .

Pnnkta przedngodne pokoju zostały podpi
sane przed upłynięciem ostatecznego term inu 
rozejmu. Sanu tra k ta t zapewne dopiero po 
wejściu zwycięzcy do Paryża zostanie podpi
sany. Nic przeto niebraknie do Zupełności zwy
cięstwa pruskiego, nic do zupełności pogromu 
Francyi. Ani najdumniejsze marzenia króla W il
helma, ani najczarniejsze przewidzenia pesyr 
mistów we Francyi nie mogły iść tak  daleko, 
gdzie doprowadziła straszna rzeczywistość.

Niepodobna dziś na zimno wykazywać ko
nieczności zawarcia pokoju, zapuszczać si$  w 
jego nieznane jeszcze warunki, ani w wpływu 
na chwilowe położenie Europy tego olbrzy
miego wypadku, strącającego Francyę z pie
destału wielkości, na jakim z wyjątkiem kró t
kiej epoki po latach 1814 — 15 wznosiła się 
przez dwa wieki po nad inne narody. Ufie 
rza  przedewszystkiem fakt dziejowy upadku 
narodu. Upadku mówimy, bo nie można się 
łudzić; to  nie chwilowa przegrana, nie prze
mijająca to  k lęska, k tó ra  na przyszłość na
rodu lub państwa nie ma stanowczego wpły
wu: to upadek narodu, to  na rok  przed stu 
letnią rocznicą pierwszego rozbioru Polski, 
pierwszy rozbiór Francyi.

Znać historyczny rozwój narodów chrze- 
ściańskich dobiega tego koła, w którym  się 
kończy jedna doba dziejowa ich życia. Naro
dy pogańskie starożytności znachodziły w tem 
zamknięciu koła dziejowego rozw oju, w tem 
dobiegnięciu do kresu swojej wielkości śmierć. 
Gdy upadały pod przemocą i przeżyły swoją 
potęgę nie dźwigały się już więcej, narody 
chrześciańskie znachodzą w tym kresie swego 
rozwoju tylko upadek sromotny, ciężki, ale 
nie zabijający. Zstępując z pierwszorzędnego 
stanowiska w historyi i ustroju politycznym 
świata, a nawet tracąc jak  Polska niepodle
głość, wszczynają one nowe życie w m iarę siły, 
jaką  w sobie zachowały chrześciańskiej idei 
Największy pesymista nie może zaprzeczyć, 
że Polska po swoim upadku rozpoczęła to 
nowe życie, krzywione wpływami niewoli, za
rażane często wpływam i czasu, lub natchnio 
ne ofiarą, czasami rozpaczą, ale niemniej sil 
ne, wnikające we wszystkie zakąty społeczeń
stwa, niedające się zmódz i złamać.

Francyi po jej niesłychanym , bo bardziej 
nagłym  od naszego upadku pozostaje niepo
dległość. Strącona tylko z owego piedestału 
wielkości, odarta ze sławy, ze złamanym orę 
żem , którym przed półwiekiem podbiła pół 
św iata, zmuszona wyrzec się integralnej czę
ści swego organizmu narodowego w ustęp
stwach terytoryalnych, zniszczona m ateryal- 
nie, rozbita m oralnie, odarta i obnażona, że 
tak  powiemy z tych szat i o s łon , k tóre jej 
słabe strony i wewnętrzne zakryw ały rany, 
Francya upada nie jak  te n , który dokonał 
swojego zadania, który ustępuje miejsca na wi
downi świata nowemu szermierzowi dziejowe
mu, ale przeciwnie czuć w tym upadku, że to 
dram at nieskończony, że to nie zamknięta 
jeszcze historya dziejowej wielkości, ale wiel
kie przejście i ciężka próba, k tó ra  dotyka za
równo cały moralny organizm porządku poli 
tycznego i cywilizacyjnego Europy, jak  samą 
Francyę.

Część literacko-artystyczna.

Dość spojrzeć na stanowisko państw euro 
pejskich w obec tego kataklizmu. Zniszcąył on 
od razu sztuczną, ale utrzym ującą się ró 
wnowagę mocarstw, zam knął dyplomacyi 
usta, zmylił plany. Można powiedzieć, że E u
ropa, gdyby nie m iała F rancy i, toby ją  so-

lORHSPOHMlCYA CZASU.
W ie d e ń  27 lutego.

.   ____   . . , . , Jeżeli warunki pokoju podyktowanego Francyi
bie stworzyć m u sia ła , bo bez mej p rzes ta je lprzez p rusy w telegramie berlińskim podane są z 
być sóbą. Pokój wersalski czy tuileryjski, bo I prawdą zgodne, natenczas podobnie twardych wa- 
ieszcze nie wiemy, jak ie  miano będzie nosił trunków w odległej chyba przeszłości szukać nale-
JW h isto ry i, n i e ty f h o ^  mmeni radykalnie S g S T K
sunek państw europejskich, ze juz dzis pod I wnycb> Dlatego też zabór Alzacyi i Lotaryngii ze 
względem wpływu i grozy wywieranej na innej stanowiska prawa zwycięzcy i zastępstw nieuniknio 
mocarstwa, nadaje od razu nowemu Cesarstwu I nych każdej klęski wojennej, bynajmniej dziwić nie 
niemieckiemu znaczenie m onarchii uniwersał-1 może. Lecz srogie nad wszelki wyraz wydają nam

czy będzie miał odwagę po rozwiązanin parła-1 — Lokai Orleanów i Bourbonów — ot kogo. Ale
mentu i sejmów zwołać konstytuantę, zapewniwszy (Izba szalenie się myli, bo gdyby przyszło do czego, 

ę wysłania do niej reprezentantów wszystkich I to marynarze byliby po naszej stronie. Wszystko 
crajów ? Od odpowiedzi na te pytania zależy kwe-1 to są bowiem ludzie liberalni, 
tya, czy działania rządu obecnego będą miały I _  Pytałem jednego z nich czy mają naboje, 
wwodzenie lub nie. | i  odpowiedział mi, że dano każdemu 2 0 .

— Oh, oh, voiltl la liberte, qui a’en v a l
— Nie upłynie trzech tygodni, a  będziemy miel 

Bordeaux 19 lutego. I króla 1
. I —  Myślę, że dłużej trochę potrwa, nim posta-

(K.) Szczególny to przecież i ciekawy widok I nowią monarchię — przemówiłem ja — minie bo- 
irzedstawia przeddzień upadku jakiejkolwiek wła-1wiem dużo czasu, zanim się zgodzą na kandydata 
zy. Inaczej bowiem nie mogę nazwać tych dni, I do tronu.
;tóre przeżywa obecnie francuska rzeczpospolita.! — Sądzisz pan? wątpię.... odpowiedziano mi.... 

Trudno jest, aby wobee składu Izby mogła się lon i już się zapewne umówili między sobą, jakpo- 
utrzymać. To też piersi republikanów dławi prze-1 stąpić. Jestem pewny, że i pokój już zawarty a 
czucie skonu ultibiońej formy rządu, a na twarzach I przynajmniej przyrzeczonem jest przyjęcie warun- 
ch dość wybitnie maluje się smutek i żal głę-1  ków, bo Bismark nie byłby się nigdy zgodził na 
oki. Jeszcze nie chcą uwierzyć w zbliżającą się I zawieszenie broni bez tego.

Tak rozprawiali Bi.B a » a ie  z B o r t o  i s -  
?'‘ . " t f ^ 5 1 razom Moskowie gwardyi narodowej. Nadto ara- 
i trzeba przyznać smiaej uanoaci |  dzili oni nie brać udziału w zajmowaniu pocztów
czują, że to bardzo łatwo może nastąpić. Dlatego|““ “  f • ńli h tnlp; nr_vi.
demonstrują biedacy, jak mogą, nie przekraczając honorowych "  teatrze< Jeśh na mch koleJ
wszakże granic przyzwoitości. Pisałem o niektórych . nkon8tytuowania gabinetu do dzisiaj
objawach do tego należących tak w Izbie jak poza mą. ” B e powod/trudności powstałych w osta- 
Dziś kamienice otacząjąee teatr przystroili właści-1 £ in» 7 dawało sie hvć 
ciele w trójkolorowe chorągwie -  a gdy gw^dya ^ ^  ^  '  ^ ^ ^  t  j  iaałem
narodowa w wzorowym porządku i w pięknej po- * .™c d o w ierzan iem  patrzy na Simona, i nie
sławie m i l i t a r y  którzy jej członkowie nie życzyli sobie nawet, aby

Place de la comedie, udając do wnętrza I r Qł,_v ,in miniafArvnm. Simon obeimie

storycznego posłannictwa Fraicyi n itokruę-
ta, ze to świat, nowożytna cywilizacya w e | trafijyby się nauczyć, Rada państwa w dzisiejszym
Francyi i  z Francyą przebywa straszną próbę, I składzie nawetby nauk nie rozpoczęła. Lecz mamy
dziejową kryzys, doznaje upadku, z którego I pewność, że dzisiejsza Rada państwa nawet owe.i
znów prawdopodobnie z Francyą i przez F r a n - 1 drogi nie pozwoli utorować. Cóż więc rząd pocznie
cva nodźwiffnać sie  kiedvś zdoła Lecz i a k l z ^  Panstw a? Czy rząd się zdobędzie na cyą podzwignąc się  Kiedyś zaota. L.ecz jąK odŵ age roz£iązać Radę pań8twa i sejmy i na pod-
upadek dzisiejszy me jest tylko zdaniem na" | 8tawie zaoktrojowanych ustaw wyborczych, na jak
szem wypadkiem militarnym, straszną niespo-1 najszerszym udziale wyborczym ludności opartych,
dzianką dziejową beż poprzednich moralnych!zwołać nowe zgromadzenie ustawodawcze? lub też

liankę. , . , . . .  . __w|n a  nawróconego, wiele rachuje, wstąpienie swoje
Piękne to , mówił jeden z widzów, lecz czy Izawisłem od wstąpienia Simona. Nie wątpiono atoli 

pomoże co / J a n i  na chwilę, że Thiers uładzi lo wszystko i
przedstawi dziś Izbie nowy rząd — co też i sta-

bo ich pracami międzynarodowemi już n a z y - | [ ; ^ ^ 3ka“*pr“ 8w r m j ą ’W b y w a ć  w niektórych stawie “ ihtajnej defilow ałazm uzykV nacze le  “ e f  c r K w ? e ma n ty c z n i  s o S a w e L  aby
wać nie można było, na jakich opierał się fortecach i ziemiach francuskich aż do chwili spła- przez Place de la comidie, udając się do wnętrza U  J ^  »  do mini8teryum, gdy Simon obejmie

ropcjskiegoaystem atu, upadeliF rancy i m az a y  P, u ^ c k ? - w s g i e r S j . P N« j r a r a e ^ a l i & a T ,  gd , muzyka a ^ r i a m m j -  m L T i f f o
go dziś pod względem nawet form i m ate-1kai deg0  mieszkańca Francyi wypada z Bumy tej lianke. I *— , --------
ryalnej równowagi ze szczętem. I w przecięciu 125 franków. W ciągu 3 lat suma ta

Idźmy dalej i  patrzm y na te ruiny, jakie-Im a byó zapłaconą, a dla większej pewności odbio 
mi upadek Francyi zawalił świat. Cóż zostało ru kontrybucyi parę korpusów pruskich ma pozo-
z idei władzy, bez której nawet w dzikim s ta - 1 ma w telegramie wzmianki, czyim kosztem 
nie człowiek się nie obywa? Podkopana naj-1armia pni8ka pozostawiona we Francyi będzie ży- 
jierw we Francyi rewolucyjnemi wstrząśnie-1 wioną w ciągu 3 lat. Ponieważ wojsko pruskie po- 
niami, pomściła się nad narodem, k tóry  roz-j zostawione we Francyi zapewne odmieniać się bę-
siewał w Europie wyobrażenia, że każda w ła - 1 dzie w ciągu 3 lat, przeto Francya cała stanie o- 
siewiii W iju iupic tworem dla wojsk pruskich. Bardziej upokarzają-
dza i rząd jes t wrogiem społeczeństwa, a  zb ' | ceg0  warunku pokoju dzieje nie znają. Dla tego są- 
wienie mu przynieść może władzy negacya— | dzimy, że mamy tylko do czynienia z zawiesze- 
rewolucya. Ze sromotnym upadkiem cesar-1 niem broni, po którem nastąpi nowa wojna między 
stwa, upadła ostatnia forma rządu. Porzuco-1 Francyą a Prusami. Francya drażniona ciągłym 
ną władzę schwycili ci, którzy przed jej pod- widokiem obcych i wstrętnych stóie żołmerzy i
Ą .  nigdy się nie i dowiedli

najcięższych prób, co z siebie rewolucya dla I ty kontrybucyi i na nowo rozpocząć walkę, chyba 
ratunku narodu wydać może. Zestawienie re-|jeź li hr. Bismark oczy Francyi może nadzieją zdo- 
wolucyj 1870 r. z rewolucyą 1789 —,.1 7 9 3 ,1 byczy innego jakiegoś kraju zwróci w inną stronę 
będzie też najw ięcą kartę, nowo- Z
zytnej historyi. Udowodni ona, że epoka re  . ( bar(jz 0  pongtnym obrazem. Mieści on w sobie 
wolucyjna dobiegła do swego kresu, że s t r a - lzar^ j nowych walk krwawych. Z zadowoleniem 
ciła nawet potęgę szału i namiętności, rodzą I przyjęto wiadomość, że słynny z obrony swej Bel 
cej wielkie zbrodnie ale i wielkie czyny. I fort zostanie przy Francyi i nadal.

Możnaby wykazać szczegółowo, jak  k lęska! Wszystko, co dzienniki piszą o treści przędło
obecna . e L a ł a  niejako palcem OpntranoM
te wszystkie filary podkopane, na których I g^y je8Zcze w podobny sposób nie przestrzega-
wielkość Francyi się opierała. Ino tutaj w kołach decydujących tajemnicy, jak o-

Sława wojenna i honor narodowy stanowią-1 becnie. Nie zaprzeczam, że owa tajemniczość może 
cy główną podwalinę p a tr y o ^ m u  francuskie-
5 0  jakżeż z tej próby wyszły. W szystko, az 1 wych nikomu nie może być znaną, a najmniej pu-
do oblężenia i ogłodzenia tej wielkiej euro-jblicystom tutejszym. Zmiany konstytucyi, jakie hr,
pejskiej stolicy, k tóra centralizowała wszy-jHohenwart przeprowadzić zamierza na polu usta-
stkie siły żywotne narodu i narzucała F ran- wodawczem, mają na celu utorować dopiero drogę
rvi nrawa a światu zwvczaie — wszystko ma le8aln4 do uSodL nie dotyczą zaś samej istoty cyi praw a a światu zwyczaje, wszystKO ma 1 kompromiau z opozycyił narodową. Bez przyzwo-
dziwnie głębokie, mistyczne znaczenie, które Lenja p8ństwa owa inieyatywa sejmów krajo- 
realne może pociągnąć za sobą następstwa i I wych w dziedzinie ustawodawstwa dotąd przyna-
zmiany w prądzie dziejowym.. Ileżnego Radzie państwa nie może być urzeczy

, .  , , . .  . . , Jwistnioną. Gdyby Rada państwa na tę zmianę
Widzimy, że z jakiegokolwiek stanowiska I prZy8 taj#) ułatwiłaby rządowi i państwu dopiero 

weźmiemy upadek Francyi, przedstaw ia on się do ugody. Miałyby sejmy prawo uchwalania 
zawsze jako fakt uniwersalny, powszechno-1 ustaw, lecz Rada państwa nieukrócone prawo 
dziejowy. Najlepszy to  dowód, że księga h j j  ich odrzucania. Gdybyśmy już mieli utorowaną

Nie długo, zdaje mi się, będzie czekał na od- 
lowiedź. i i

O ile 2 «s smutnieją republikanie, o M e poduo- ° p ^ tanlMya N,p„ieons sum a tam u was ju t

icS ? S w PomTo”SÓS5m corei W‘ «  ^  1len rozmowom pozDawionym coraz więcej wszeiKieji gamenów z okrzykiem: La proclama-
żenady, podczas objadu np. w hotel Orliam , lub . /  £  badi J napsuła ^iele krwi
S t o K  K to im *-Jj “ ''£ w . letare S " W ™ i« rk „ .a ,e j-  uch.a-tnie poKiwai głową jaa Kiwa leKarz naa sła L ż b odpowiedzieć na ten akt wnioskiem

S t o a S  »  sl« majW m k tó r,b , tąda! lor-
dwukrotnym we rrancyi poauas wojny popycie | j : detr0nizaeyi dynastyi bonapartystowskiej. 
me jestem, o ile to się jej tyczy, republikaninem . J poseł Noel Parfait ma postawić ten
quand me me — z tej prostej przyczyny, iż widzę,! " . V  F
ze większość Francuzów wcale sobie tego nie ży- Tab prawica jak j umiarkowana lewica bardzo 
czy Nie mogę jednak me przyznać, że chcąca ^  zręcznie załatwili propozycyę Kellera 
zastąpić republikę monarchiczna partya zle sobie dodyskusyj rozdrażniających. Jeszcze
poczyna. Jeśli prawdą jest , że pragnie jedynie do-1 wj„ce; go zadowoleni konserwatyści, że wnio-

1 3ek Grevy i Dufaure prześliznął się tak gładko 
naby, wedle mego zdania, przeciwników mniej d ra - |b głębszego poruszenia kwesty i formy rządu.

h o c l̂ imać s i ę ś r o d - Gdy ob iorach  rozprawiano nad propozycyą Kel-
mieli niektórzy ienerałowie,P mFędzyy innemi dawna podały. Kozumię tu metyiKO owe częste|Qbanzy j Billiot, oświadczyć, że wojna odporna

i £ M -  ta» « . b j mogla b ,ć  preedłut„H  -  a ns-
draźniać do najwyższego stopnia opiąil publicznej — I we z n.a ie^  ZŴ.C1®Z ya' . . . , .
nie zważając na to, że ludność miasta Bordeaux! nierozważny i wcale nieparlamentarny okrzyk 
de la plus tranquille ciUe de France jest przewa-jJednego z członków prawicy: A Gharenton l ener- 

- - . . . .  , f  \gumkne! odpowiedział wczoraj Langlois coś, czegożnie konserwatywną i klerykalną. , , . - ^  -i rv <
Nie mógłbym dać dokładniejszego opisu o sta-1? z dziennikarzy me mógł pochwycić. Dziś wia- 

ie tej opinii, jak podając podsłuchaną dzisiaj I d o m 4  Je8* ta odpowiedź i zawiera się w tych sło- 
w Cafe Helvetino rozmowę mieszczan. lwach: „Członkowi, który żąda, abym został ode-

Kawiarnia ta jest na Placu komedyi, a przez 18*aay do Charenton, odpowiem tylko tyle, że ży- 
drzwi jej szklanne można widzieć wszystko, co się | ożyłbym sobie bardzo, aby się znajdował by 
przed teatrem dzieje. Właśnie zaciągano łańcuch Imn^ Pod Montretout ....
z 400 marynarzy uzbrojonych w szaspoty, opasu-1 Pisałem, że jenerał Łam był rannym. Jakkolwiek: 
jący Place de la comeaie i przyboczne ulice. Ód-1 wielk% była obraza dlań zadana, godniej jednak, 
dział konnych żandarmów oczyszczał miejsce oto- 1  wedle mego zdania, byłby odpowiedział na mą, 
czone. Około mnie siedziało kilku mieszczan po-1 gdyby był przeniósł ją w milczeniu pogardliwem. 
pijając czarną kawę z koniakiem i spoglądało PTzez| Nie przystało mu podnosić publicznie swoich tru- 
drzwi, jak tłumy rozstępowały się przed k o n n y m  |dów w obronie ojczyzny poniesionych zwłaszcza, 
oddziałem. Wszedł nowy gość. |że  bić się mężnie było jego obowiązkiem. Takiemi

— On ne pasee pas! — przemówił szyderczo|rzeczami nie chwalą się męczennicy^sprawy świę- 
do obecnych. — Aby dostać się z placu Quinconxe |  tej. Ale w tem to leży i nieszczęście całe Fran- 
do kawiarni, musiałem 15 minut drogi nałożyć. Icuzów, że słowa patrie i gloire są dla nich prawie

— Cóż pan chce, odpowiedziano mu — żołnie-1równobrzmiącemi.
rze spełniają swój obowiązek. Gdybyś pan był na I Posiedzenie dzisiejsze dwakroć odraczane na go- 
ich miejscu musiałbyś także to samo czynić. Takildzinę, z powodu że Izba poszła obradować do biór 
rozkaz odebrali. I nad wnioskami uznaoemi za naglące, było tylko

— Ale to rozkaz głupi i niedorzeczny.... Idalszem rozwinięciem tego kierunku, za jakim się
— To znowu inna rzecz. Les depuUs campa-1 sejm oświadczył 17 b. m. Przewidnjąc, że Thiers 

guards.... Iprżemówi przy przedstawieniu nowego gabinetu,
•— Euraux, ruraux! poprawili inni. I posłowie z niecierpliwością oczekiwali rozpoczęcia,
— Les deputis ruraux ont rudement peur — voilh I rozmawiając żywo między sobą. Ławki były wszyst- 

tout.... (kie przepełnione, jest bowiem teraz więcej niż
Ah, ah — dorzuca inny — żyjemy w czasach, 1600 posłów obecnych w Bordeaux, i gdyby miała 

jak za najgorszych dni badingueta. I Izba dłużej tu obradować, to musi koniecznie o
Badinguet nazywają teraz Napoleona. I innym lokalu pomyśleć, bo w teatrze już i ruszyć

I  kogoż ci żołnierze bronią właściwie? |s ię  nie ma kędy.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść i  ostatnich ciasów.

(Ciąg dalszy).

— Czy to ona, czy nie ona ? — pytał sam sie
bie zdziwiony, choć odpowiedź była łatwa, bo gdy
by nie te godziny swobodnego jęku u stóp Pana, 
nie byłaby miała siły milczeć tak zawsze po za 
domem jego.

Przy boku matki klęczała Terenia, nieruchomie 
jakgdyby w alabastrowego Cheruba przeistoczona; 
a cała dusza, całe serce, całe życie zbiegało się 
tylko w oczy, wzniesione ku ołtarzowi. Nie był 
to już jednak ów zwykły im wzrok dziecinny, ma
rzący a rzewny — jedno coś całkiem innego: one 
nie patrzały — one widziały — i nie własne ich 
spojrzenie, ale oglądany przedmiot odźwierciadlając 

w nich odbiciem, promienił niepojętym ro- 
d?ajem piękna. Tam już w wyrazie nie było ludz- 
kiej błogości, ani nawet szczęścia, ale coś stokroć

nad to wyższego, na co wyrażenia w mowie na
szej nie ma, chyba, że je spróbujem określić tem 
ogólnikowem i powtarzanem wiecznie, a jednak 
stojącem u szczytu języka słowem. . .  miłości!

Szczęsny był poruszony. W najgłębszym zakąt
ku jego serca zadrgało uczucie dotąd nieznane, 
i ozwało się po raz pierwszy już od bardzo da
wna potrzebą modlitwy.

Więc podniósł oczy na ołtarz: zobaczył dwa 
rzędy kolumnek sztucznie wyrzeźbionych, i arebr- 
ną sukienkę w obrazie, i drogie kamienie na wy
stawionej monstrancyi — ale nic więcej.

— Co ona tu może widzieć? — zapytał sam 
siebie z rodzajem żalu, — do mnie nic z tamtąd nie 
przemawia— dla mnie to wszystko martwe — a 
zwracając znów wzrok ku niej zawołał w duchu: — 
Nadziemska istoto! jeśli się modlić, to chyba do 
ęiebie!

Tejże samej chwili ono ukryte, święte źródełko, 
Które zaczęło w nim było roztajać, ścięło się znów 
lodem, i powłoka ciemności zasunęła się nad nim 
napowrót — iskierka łaski zmarniała! ! . . .

Wczasie Mszy Pasterskiej przystąpiło kilka o 
sób do Komunii Sw., a  między niemi Szczęsny z 
niemałem zdziwieniem poznał rękawiczniczkę ż Mar- 
ceria — ta z piersią pełną westchnień i okiem

wywróconem w górę klękła do stołu Pańskiego — 
po przyjęciu Przenajśw. Hostyi natychmiast twarz 
skryła w chustkę, niewiadomo czy płacząc, czyli 
się modląc, aż znowu nagle wstała z miejsca, i za
częła się przez ciżbę do drzwi przedzierać.

— Jeszcze jedna dewotka więcej, — pomyślał 
Szczęsny patrząc za nią.

A cóż się przez ten czas działo z Alim ? . . .  jeś
liś tego ciekaw, czytelniku miły, zechciej się my
ślą cofnąć do chwili nie zbyt dla niego przyjem- 
nej, gdy żle rozrachowawszy się z czasem, mu
siał nagle uciec z Wilii, i pobiegnij za nim pod 
kolumnadę Palazzo Reale, ażeby dojrzeć, jak  się 
j;am przyłącza, dó czekających już nań Oresta i 
Gian Marino.

Wziąwszy się pod ręce, idą we trzech dalej, 
wygwizdując arye z Oper, i zaczepiają kogo za
czepić się dało, aż w pobliżu zamieszkałego przez 
żydów Garnal Regio, (najszerszego po C. Grande) 
przyciebają — na skręcie wsiadają w łódkę, pod
pływają w boczny kanalik tak płytki, że; gondola 

mało co krok nie osiada na stęchłej mieliźnie, 
wylądowują wreszcie przed ogromnym pałacem, 

:tóregó marmurówy front, zczernialy wiekiem, dzi 
nie odbija od ciasnej uUczkL 
Ali otwiera bez oporu drzwi uchylone, i z wra

ca się ku towarzyszom, chcąc ich zapytać o dro- 
;ę do sali radnej, ale spostrzega, że nagle zniknę
li zostawiając go samego. Co tu począć...? Nie- 
zaprzeczenie sekta ma fatalny pociąg dó tajemni
czości, kiedy nawet na wschody, nie da wejść po 
prostu, tylko z każdego kroku steaple-chase owe 
przeszkody wytwarza!, badź co bądź jednak nie 
ma dla Alego innej rady, jak tylko zastosować się 
do tego kaprysu — więc błądzi na oślep po ol
brzymich, pysznych sieniach i dziedzińcach gmachu: 
wszystko oświecone rzęściście, niby w dzień ksią
żęcego przyjęcia — w około posągów stoją klom
by kwiecia, wschody kobiercem wysłane — odrzwia 
pokoi roztwarte na oścież, a przecie nigdzie ani 
lokaja, ani żywej duszy: istotnie gmach zaczaro- 
wany.

Wreszcie puszcza się Ali awanturniczo w długą 
prawie bez końca galeryę, która tem go uderzyła, 
że sprzecznie do reszty na wpół tylko jedną za
kopconą lampką była oświetlona — trafiwszy do 
drzwi puka po masońsku i wchodzi... widzi pokój 
nie wielki, w środku stół okrągły, czarńem suknem 
kryty, a przed stołem siedzącą osobę całkiem/mu 
nieznaną. — Ta, na widokjjego rozpogodziła zrnar- 
szczońe czoło, i głos dał się słyszeć: “

— Brawo, bracie majstrze! powinszować ci od

wagi! na nie lada dwie próby byłeś wystawiony, 
i z obydwóch wyszedłeś zwycięsko, wszystko wy
trzymując, byle nie przekroczyć rozkazu — nie 
złamać milczenia. Ale czeka cię jeszcze trzecia i 
ostatnia: jesteś na nią gotów ?Jnie zawiedzieszże na
dziei sekty?

— Mów, a uczynię — odparł Ali.
Nieznajomy szumnym tym lakonizmem do reszty

ujęty, przybrał postać uroczystą i podnosząc wiel
ki całun czarny, rozesłany na podłodze:

— Patrz, a zdeptaj, — odparł w tym samym 
duchu.

Ali spojrzał, i zobaczył na ziem i... wielki, dre
wniany krucyfix — twarz Zbawiciela, uderzająco 
żywa, mówiła do niego okropną boleścią — człon
ki jak najwierniej, naśladowane były, a z boku 
krew się sączyła... rzekłbyś, że ciepła nie wyma
lowana.

Sekciarz z za stołu utkwił w Alego wzrok wężo
wy, chcąc w nim wyśledzić by najskrytsze poru
szenie duszy,, ale żadnego nie było. — Obojętnie, 
jakby chodziło o zdeptanie gadu, nastąpił nogą na 

p ie rs i Ukrzyżowanemu, i ciężko przygniótł, tak że 
pękły pod naciskiem, rozpryskując się na drobne 
drzazgi. (Dalszy ciąg nastąpi.)
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Możecie sobie wyobrazić, że mowa Thiersa, mia- brała 15 członków, którzy pomagać im będą sło- dalej co do podobnego traktatu z Hiszpanią. Ró- macya w chwili g d y g r i ź ń e z a c z ę ł a ^  ’ do,tychezaa
.zaraz  po wniesieniu przez posła Milliere in ter-1 wem i czynem i wezmą na siebie obow ązek zda- wnież i ten traktat Izba zatwierdziła, poczem po- miary, utrzymały przewagę- tr z e b a im  bvło ie- ^wana komumkacya z Bukowiną p%
lacyi względem aresztowania i prześladowania!ma izbie raEortu. Że zaś notrzebaJabv ci człon-1siedzenie zamknięto la™™ ™ w . L rr.-______ j  _

które u-Jkowie dziś jeszcze z Thiersem i nim samym udali | Przyszłe posiedzenie w piątek; na porządku I c e f u ^ o p  plecamUFrancyi"h ̂ S a r k  tejemn™ I przy1\T. i S  f  ? / eci»a
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ustach mówcy, który, mimo małej postawy i po- wniosek jego do biór, by tam go przedyskutować, 
wierzchowności nie zbyt wiele rokującej, ma to do | Osobliwie domagali się namysłu deputowali de- 
siebie, że energią, jasnością myśli, precyzyą wyra-1partamentów zajętych i zagrożonych, jakoteż po
żenią i wymową świetną porywa za sobą<T W pra-| słowie Alzacyi i Lotaryngii. Widząc niejedność 
wdzie brak mu ognia młodocianego, co zagrzewa I zdania powstał znowu ogólny pacyfikator i moral- 
i zachwyca—  ale podczas gdy mówi nie masz n a-lny  wódz izby Thiers i w krótkiej przemowie wy- 
wet czasu czuć tego. . . .

Podziękował on naprzód 
zaufanie, oświadczył 
ciężkiego brzemienia, 
śliwego lecz' „dumnego 
nego“ nań włożyła, 5 
pochwalić „heroiczny
iż ośm miesięcy temu sprzeciwiał się wojnie, i I głyby kompromitować negocyacye

P ogląd  na teatr wojny.
Tygodniem przed powstaniem sporu Europa u- przestrzeni od Glin doManiowa stoi nieporuszony. nr. 

żywa!a w całej swobodzie owocow spokoju. Giełdy I da na Wiśle w skutek przerwy w wale pod Olałeś ■ 
S L na P,0dWyŻkl  1 WSZySCy’ Przeczuwając, że Surową o 6 cali opadła, 7 chałup) do Słupca n a ll '  
npin oręż rozmąć musi nie rozplątane węzły, Icych za wałem zostających woda całkiem zalała. Ludzt 
pewni bvh. że rok bieżący żadnym m« ynatanio I   UUZl«j pewni byli, że rok bieżący żadnym nie zostanie I opuścili je z bydłem.

gT y kompromitować negocyacye pewne i jednostronne były doniesienia z pola bi- towań, w trzech dniach po ostateczn
nie notrzehnfe zdaie sJa tw  ̂ Jak sprzeczne w zestawieniu różnych źródeł wieniu wejść mających w wykonanie.

i zarządzenia przygo-lKępy słupieckiej na 300 sążni długości przez ciągu 
ostatecznem zawiado-l trwającym zachodnim wietrze, fale wody na koronę wa.

, -  , ■  xr----------------o -  -—“ "v i/viiBtuiii* ui/iuina n  naic. JkLiu

b j ś ą e  t a  i i i t ę p d o j m i e  prawie posiadali Qaertier, V i.let, Batbie admiral Saisset. t e t a . j . k L a I *  & Z  ° “ J l  j m m  n ie ™ .
a-lw idzicie  naleźace do ludzi nokoiowo usmsobionvch. la™ ™   n,;  „1_____  lamrrw,« * *____ : ^____________ . 6

mu, 
myślami,

stytuowanem każda paitya przedstawia pewien sy-1 Gdy 
stem polityczny. Lecz czy o stanie rzeczywistym na-1 zapytanie 
szego społeczeństwa można to samo powiedzieć?I na sobie 
Nie dziw więc, żem wybrał do gabinetu mężów jgocyatorami

się pod Maniowem, w skutek na- 
nocy partyi górnych [lodów. Wo- 
1/3 części Słupca. Jeżeli zator nie- 

rozciągnąć się może i na Maniów.

Dalej zaś pisze taż gazeta: Między Lwowem a Bro-

odbieramy z dnia wczorajszego 
woda na Wiśle opada, ale 
dopiero za tydzień odejścia 
i. Baranów miasteczko zala-

z a i  " ' " ‘
a wojna na

n o7oUż v ć Śta  m V nkrnnnvm l l L S T 1P ** * '* Y I'^  QrleĄ k.ic,h rozpatry wa-1 przeto , ż e  w codziennych" d o jn y ch "  ’sprawozda" I Prus,' i w tym samym dniu książę Gramont, fran- 1 m iei zaś niS7fl ta*

m o w a f d w ^ U S c M ^ V ^ k t o ^  CŁWfl0W0 k°*
śmieli się utrzymywać, że nie potrzeba jak naj-laby prezes dał znać członkom do 
rychlej postarać się, aby usunąć zajęcie prowincyj I ma być przyszłe publipzne posiedzenie. 
au moyen d’une pa ix  courageusement debałtue e t\ prawdopodobnie po powrocie pełnom

p o r z ą d k u  z a m ą c o n e g o ,  z m i e n i ć  a d m i n i - |  K r a k ó w
s t r a t o r ó w  n i e g o d n y c h ,  zreformować rozwią-1rzakonsystoryalnegoIguacego„ .  
zanych rad ogólnych, zaprzestać wydatków rujnu-l honorowym kapituły katedralnej 
jących, podnieść kredytu, oddać roli moblotów, na-1 myslu. 
prawić dróg, uczynić w końcu, by praca odżyła?

£ ^ ^ S ? S S l : |  . 2 ,  lutego. »  gazeta w W e , | g T « 1
n f lR t .A n m n p v  n h t  n r y p H A T O w  I    t t i _______ ;  . j . F .  « i . .  I ___i „  \ r  _ • ____________________________________°  . I W 10H0. i r O a r O z n i  W W CZOraiSZVfih nnr.isLCPn.Aliniektórych kłóci się z najeźdźcami o ostatni k a -|sk a  ogłasza następujący akt urzędowy 

wałek chleba? 1 j v j

prowadzone do połowy nie mogą długo zatrzymać wniósł deputowany Cochery interpelacyę w ciele 1 nł, , . - -
się w toku. Niedopełnienie warunków traktatu prawodawczem o sprawę hiszpańską, na którą k s . L ie m.zerwana zostala r l  o ?ó m  f ° '
pragskiego i nie załatwienie sprawy duńskiej przez Gramont, nie czekając wiadomości z Ems, odpo-Ln z a n e ł S  /arS  kamin ' szerokości. Wyłom

I Prnsv 7; ipHnni otrnnv ,  „„ I wipHział ł„  __ _L„ Iten zaPelmono ,zaraz kamieniami, zdjęto konstrukcyę
ną mostu inundacyjnego i tymczasowy most posta-

wyradzały'we Francyi,' przewidującej b liż s z e ' ln b  I rola V, niszczyło równowagę europejską,’ i “wyśta-1 r uTieii poci^ f k osobowych
Halama afati . . i , . L t .  . i .___  Imi.in ____  .- u . 'tC .! .-?«  t |musieli się na miejscu wypadku przesiadać do innych

„Oto jest jedyna nasza polityka w tej chwili, a i  , 
gdy zadanie nasze spełnimy, to z czystem sumie-1 zu

Dowie W[ak^*żvć ̂ nraeri^c T w f p d v  t n ^ h p d z f p ^ p y l j  s z tó w  P astw a w miesiącu marcu 1871 r. |<M> posłuchy, że ajenci pruscy skwapliwie z b ie r a - 1  dp twierdzenia, że nie użyła możliwych środków, 
rozprawiać o teoryach rządu... “ I Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporządzam N I Pjany północnych fortec Francyi; sam jenerał j aby pokojowe sprowadzić załatwienie,sporu.

Naturalnie huczne, a dwakroć powtarzane okla- co następuje:; JJ.°łtke miał pod Przybranem nazwiskiem zwiedzić| (Ciąg dalszy nastąpi)
ski towarzyszyły końcowi mowy. Klaskano także I .  Art- Udzielone ministerstwu ustawą z d. ^8go I ^  S ® . .
w miejscach, które potępiały niedawną politykę d e - |bs^°Pa<̂ a 18^0 (L. 138 D. P. P. z r. 1870) upowaź-l l -y . . ’ . '  v  ■ woch wy ż -l
legacyi rządowej. Leiwica tylko ponuro milczała. ^ ' 6 pobjeranm dalej istniejących stałych i niesta- H yf  I 17 '1
Jak widzicie więc, izba postępuje szybko po dro- ł/ ch podatków i należytości wraz z dodatkami r z ą -J jJ ?  ^  ,^}dak. T  Dfav'et K rO Ilłk a  m iejSCO W a 1 Z aflT aillC Z n a.

, którą sobie wytknęła S / p o k ó / i  prz^róce- owemi według_obecnie obowiązującej ustawy p o - f e t ^  JZ ! “ T ” .dze.

* o w y  S ą c z  24 lutego.
(X  Y.) Niedawno temu sprawozdanie zamieszczone 

Iw dzienniku waszym o rezultacie wyborów wspominało 
|o p. Wiktorze Berskim właścicielu Tylmanowej jako 
członku Wydziału Rady powiatowej. Wczoraj odbył się jego 

I pogrzeb przy współudziale publiczności tutejszej. Nie
boszczyk skończył życie w skutku irrytacyi, której po
wodem było, że Gmina, która miała dostawić opał do
OłlrnllT nnmlmn X ~ ,

nie porządku oto fei-dewiza I i r f r i o z S T b S b v Idatkowej” T m ianow icie doda"tid“^ d o d a tk ó w  sU -L spralwozdawca- Na wszystko'to rząd francuzki pa" I K r a k ó w  28 lutego. Na posiedzeniu P°mimo że dziedzic asygnował go w zrębie,
P • ’ • y y * łych w wysokości przepisanej ustawą skarbowa z | trzał przez szpary, lecz wojsko wrzało instynkto-1 Balneologicznej wczoraj odbytem, odczytano „Rozbiór I mawł^fnie opadła w łas nietkięty1 męła w pień, rada,

J - in , 1 -i nrrs* /rv . n  t -  ~ \ I Wfl, HlPnRwi.4p.ift. Hft \7pVl Tlio ioo7noa nn_ I /*łinmi/»i7nTr rlur̂ rtl* rZfAA/\l  : TT-----------------------------------------------------1̂ 3* POZOI* Clć̂ C DGZ OSkarzGlliai O gW^łt. Ni© piOIWSZ©
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Z NIEUSTAJĄCEJ WYSTAWY
TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE.

(Dokończenie.)

W ostatnich dniach dany na wystawę obraz 
olejny krakowskiego malarza p. Wojnarowskiego, 
zasługuje, żeby o nim kilka słów powiedzieć, tak 
ze względu przedmiotu, jaki traktuje, jak wyko
nania.

Jest to kaplica batoroska w katedrze na Wa
welu; jedna z tych, co prawie pierwsze zajmuje 
miejsce zaraz po zygmuntowskiej, będącej perłą 
tego wieńca kaplic opasujących nawę kościoła. 
Niegdyś połączona z pokojami królewskiemi na 
zamku, patrzała na pobożnych naszych monarchów 
schodzących tu na ranną mszę w towarzystwie 
rodziny i bliższych boku pańskiego dworzan.

Artysta chcąc przedstawić wnętrzny widok tej 
poważnej kaplicy, trafił na szczęśliwy pomysł, że 
wprowadził Zygmunta H I, jego małżonkę i syna 
małego Władysława, obecnych na nabożeństwie. 
Qrszaku dworzan nie widać; tylko na środku klę

czy w skruszonej pokorze X. Skarga, a z boku 
w ławce siedzi biskup Tylicki. Przy czarnym he
banowym ołtarzu kapłan mszę odprawia w głębi. 
Skąpe światło padające z dwóch okien oświeca to 
wnętrze, które aczkolwiek interesuje nas stylem  
budowy i ozdób, mianowicie pięknym pomnikiem 
Batorego, umieszczonym na lewej ścianie, o tyle 
większy budzi interes, że przedstawia w urdfczy- 
śtej chwili tego króla zatopionego w modlitwie, 
i świętego męża u stóp ołtarza. Malarz ze skru
pulatnością sportretował tak króla jak królowę, 
tak Skargę jak Tylickiego. Władysław —  mło
dzieniaszek więcej jest wzięty z wyobraźni — cho
ciaż mamy jeden wizerunek jego z lat młodych, 
w stroju polskim, który byłby tu właściwszy niż 
ten hiszpański, w jakim się pokaznje; figura ta 
znamionująca raczej giermka niż dziecko królew
skie, zawadza w tej poważnej harmonii, bo nie
potrzebnie ściąga ńa siebie uwagę. — Monument 
Batorego dokonany z ścisłą dokładnością, oddany 
w sobie właściwym charakterze, dodaje jeszcze ar
cheologicznej wartości temu obrazowi. Znana jest 
biegłość p. Wojnarowskiego w rysowaniu pomni
ków naszych. Widzieliśmy wielki zbiór monumen
tów ze znaczniejszych kościołów krakowskich wy
konany przez niego z sumienną ścisłością; zbiór

Elżbiety przez R. (z ryciną);—  „Powązki" przez R . (z ry

ważny dla dziejów architektury i rzeźby, a i dla 
historyi mogący służyć za pomocnicze źródło. P o 
mysł prawdziwie obywatelski, żeby przynajmnie. 
w rysunku zachować te zabytki, które w dzisiej
szym sposobie prowadzenia wojny mogłyby mieć 
stokroć niebezpieczniejszego wroga, niż dawniej 
od zagonów tatarskich.

Nie wspomnielibyśmy o obrazku p. Głębockiego 
(z Częstochowy) przedstawiającym grupę żebraków 
i gawiedzi odpustowej pod murami fortecy Jasno
górskiej , gdyby w tej niedokończonej i niepewnej 
siebie pracy niewidać było wyraźnej zdolności do 
chwytania swojskich typów. Niektóre figury, jak 
ta chłopa w sinej sukmanie, wcale dobrze pojęte 
i narysowane.

O różnych kopiach, mniej więcej szczęśliwie do
konanych, niewiele da się powiedzieć. Rzeźba nie 
odznacza się utworami wyższego rzędu, jak to in
nych lat bywało. Kilka popiersi, medalionów, świad
czy, że tylko ogranicza się na zaspokojeniu bieżą
cej potrzeby. Medalion Lelewela p. Janiszewskiego 
rzeźbiony w marmurze podług maski zdjętej po 
śmierci historyka, tyle ma z nim podobieństwa, 
co martwe zwłoki miały z żyjącym. Śmierć na 
każdej fizionohaii piętno swoje wyciska, i zmienia

fizionomię często do niepoznania; sztuki zadaniem 
życie, a nie śmierć utrwalać.

Znakomity znawca sztuki i rzeźbiarz amator, p. 
Rudzki, wykonał z drzewa prześliczny i pełen cha
rakteru posążek Stefana Batorego. Są i inne jego 
drobne roboty odznaczające się bogatą fantazyą 
i wybornym smakiem; jak talerzyk okryty wieńcem 
rzeźby, i lichtarzyk, któryby można wziąść za dzieło 
którego mistrza z XVI wieku.

Zamykając na teraz sprawozdanie z nieustającej 
wystawy, z zamiarem wrócenia się do niej gdy 
znowu zbierze się znaczniejsza ilość przedmiotów 
sztuki, wypada podnieść szczęśliwy pomysł Dyrek- 
cyi Tow., która pragnąc dogodzić publiczności za
miłowanej w Lituanii Grottgiera, zarządziła od- 
fotografowanie tych sześciu obrazów, aby o ile 
można rozszerzyć ich podobizny.

Zakład fotograficzny pana Schuberta, który sam 
będąc artystą, w ie, na czem zależy dobre powtó
rzenie pierwowzoru, wywiązał się jak najpomyśl
niej z powierzonej sobie pracy. Prześlicznych sześć 
rysunków Grottgierowskich wyszło tak czysto, w tak 
harmonijnym tonie, że żadna kreska nie jest tam 
straconą, a ogólny efekt niczem się od oryginału 
nie różni. Cena nader przystępna ustanowiona na 
;o Album w większym i mniejszym formacie wy

dane, ułatwia nabycie tego drogocennego dzieła 
zgasłego artysty, o którym można powiedzieć, że 
stał się prawdziwie popularnym śpiewakiem tei 
epopei nieszczęścia. ..

Oglądaliśmy także wyborne fotografie p. Schu
berta wykonane z najlepszych obrazów, jakie się 
wraągu kilku miesięcy pojawiły na wystawie. Jest 
tam Mohort, Stado hetmańskie, Dunin z Wołoda- 
rem, wszystko ze znamienitych akwarelli Kossaka • 
jest piękna kompozycya Kozakiewicza: Starzec 
uczący wnuka czytać na szabli; jest Katarzyna 
Jagiellonka Streita, i inne jeszcze, z których mo
żna sobie złożyć bardzo zajmujące Album naszych 
artystów. Wiadomo, jak rzadko udają się fotogra
fie zdejmowane z olejnych obrazów; jednak p. Schu
bert tak umie zwyciężać te trudności, że podobi
zny w sposób nadzwyczaj czysty, i harmonijny dla 
oka, z jego pracowni wychodzą, i ztąd nabierają u 
znawców wyjątkowej wartości.

Warto, iżby się ten zwyczaj utrzymał rozsze
rzania za pomocą fotografii lepszych obrazów na
szych artystów, co wieleby dopomogło do obudze
nia zamiłowania w dziełach sztuki, i do wykształ
cenia smaku.



CZAS z Środy 1 Marca 1871.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
Si r a k ó w  28 lutego. W czorajsze posiedzenie 

T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o ,  zagaił prezes hr. 
W o d z i c k i  następującą, przem ow ą:

Szanow ni P anow ie!
W przeszłorocznem mojem przemówieniu przy 

otwarciu zgromadzenia ogólnego rozwiodłem się 
nieco bhszerniej nad nowem zadaniem Towarzy
stwa rolniczego, z powoda powierzonych mu fun
duszów na cele kultury krajow ej; ośmielam się 
jeszcze raz zwrócić uwagę członków Towarzystwa 
na ważność tego przedmiotu, na trudne czasami 
położenie Komitetu i na życzenie, jakie mu pod 
tym względem wyrazić wypada.

W rzeczy samej spełnienie zadania, o jakiem 
mowa, cięty wyłącznie na Komitecie; a jeżeli się 
zważy różnorodność celów, środków i kierunków, 
to łatwo zrozumieć trudności, zjakietni się Komi
tet spotyka, i łatwo pojąć życzenia Komitetu, aby 
zdanie krają o swojem zapatrywaniu się na te ró
żne zadania poznał, uwagi pozbierał i wskazówki 
otrzymywał. Jeżeli ogół Towarzystwa do wspólnej 
pracy z Komitetem pociągany być nie może, to 
wielką pomocą i zaspokojeniem Komitetu by było, 
gdyby sprawozdania jego o użyciu funduszów rzą
dowych rozbiór i uwagi wywołały; wtedy Komitet 
opierając się na zdaniu członków Towarzystwa, 
byłby utwierdzonym w swoim kierunku, co tem 
więcej jest potrzebnem, że Komitet częstokroć jest 
w konieczności przeprowadzania zmian w propo- 
zycyach ministeryalnycb, a to z powodu, że tako
we wychodząc z ogólnych poglądów, pomijają cza 
sem właściwości, zwyczaje i położenie naszego kraju.

W tym to celu sprawozdawcy Komitetu nie kon- 
tentują się gołosłownem podaniem do wiadomości 
Zgromadzenia, o użyciu każdego funduszu, ale wy
kładają powody i cele takiego użycia.

W każdem takiem sprawozdaniu jest myśl, jest 
zasada, jest pewien systemat, który się wiąże z 
przyszłością i który dopiero w przyszłości przy
nieść może owoce, dla tego też zastanowienie się 
nad niem jest bardzo pożądane, i dlatego ośmielam 
się szczególną zwrócić uwagę Szanownego Zgro
madzenia na te sprawozdania, z prośbą, aby się na 
nie nie zapatrywano jako na zawiadomienie o spra
wie już skończonćj, o której, jako o fakcie dokona
nym, nie ma co mówić.

Mimo chwiejności systematów rządowych, mimo 
zmian osób na posady ministrów powoływanych, 
widzimy z pociechą, że inaugurowana przez pierw
szego ministra rolnictwa, a naszego rodaka, zasada 
zajęcia się interesami rolnictwa, przychodzenia im 
czynnie w pomoc, pozostaje niezmienną od wszyst
kich po sobie następujących ministrów, otrzymuje
my dowody dobrych chęci, wyrozumiałości na na
sze przedstawienia, a nawet pochwały za naszą 
dotychczasową działalność.

Ze sprawozdania o szkole rolniczej z zadowoleniem 
dowiecie się Panowie, że po przykrćm zajściu ro
ku przeszłego, wszystko tam znowu do ładu wró
ciło; tuszymy, że wprzyszłości porządek zakłóconym 
nie będzie.

Przy tej na pozór drobnej okoliczności i w tem 
skromnem naszem kole niech mi wolno będzie 
wypowiedzieć prawdę potwierdzoną na zachodzie 
wypadkami: powodzenie,i zwycięstwo służyło wiernie 
tej stronie wojującej, u której była karność, po- 
słuszeńitwo dla władzy, uszanowanie dla przełożo
nych. Fałszywe pojęcie o równości, podciąganie 
pod krytykę rozkazów przełożonych, sprowadza dla 
wojska klęski, dla szkoły upadek. Miejmy nadzie
ję, że straszny i wielki przykład dziejowy nie mi
nie i dla nas bez nauki. Społeczeństwo składa się 
z jednostek, a na każdą jednostkę spada część 
odpowiedzialności za stan społeczeństwa. Miejmy 
więc nadzieję, że każdy w swoim małym lub wiel
kim zakresie działania strzedz będzie tego, co jest 
podstawą silnej organizacyi i warunkiem powodze
nia, i że nie będziemy brali nieporządku i niepo
słuszeństwa za następstwo równości, ani swawoli 
za wolność.

O wewnętrznym stanie Towarzystwa naszego, po
weźmiecie Panowie wiadomość ze sprawozdania, 
które wam przedłożonem zostanie. Zmian w skła
dzie Towarzystwa niedostrzeżecie wiele. Towarzy 
stwa fi'ialne, dla których, jak wiadomo, statut oso 
bny jest wydany, nie tworzą się wcale. Zawiązane 
dwa, mało jeszcze działalności dają dowodów. Czy 
potrzeby takich Towarzystw w naszej części kraju 
nie ma, czy też ci, którzyby w tym względzie ini- 
cyatywę wziąść mogli, innemi są zajęci obowiąz
kam i— nie wiemy. Dla Komitetu takie Towarzy
stwa po kraju rozsiane wielkąby były pomocą, bo
by były właściwemi pośrednikami we wszystkich 
czynnościach Towarzystwa, kiedy w obecnym sta
nie rzeczy, w razie potrzeby, Komitet tylko do lu
dzi dobrej woli odwoływać się może. Cokolwiek 
bądź. zawsze jestem przekonany, że Towarzystwo 
słusznie za zachowaniem Towarzystwa centralnego 

ze zachowaniem zgromadzeń ogólnych się o- 
swiadezyło, irzypuścic się godzi, że przy zwię
kszających się środkach działania Towarzystwa, 
dla rozmaitych gałęzi gospodarstwa, zastęp rolni
ków do Towarzystwa należących zwiększać sie 
będzie. *

Po przemowie prezesa, sekretarz J a w o r n i c k i  
odczytał sprawozdanie z działalności Komitetu i 
z funduszów Towarzystwa. Komitet tak na wezwa
nie władz jak z własnej inicyatywy udzielił swo- 
ic-h uwag nad projektami do ustaw o komasacyi 
gruntów, o.ryłfołóstwie, o policyi polowej, o pszczel- 
nictwie, o gwarancyi przy sprzedaży zwierząt, o 
k o rz e n iu  sekcyj rolniczych przy Izbach handlo-

'T  o taryfach kolei żelaznych, o targach woło
wych w  Krakowie itd.

komitet zaproszony do udziału w wystawie w 
•-'f'sasku, przekonany, że wystawa ta może przy- 
; krajowi ważne korzyści, pomimo przeważne

mu w niej wyrobów szląskich, przystąpił do

25%  w wydatkach i dochodach z urządzonej wy
stawy, zastrzegłszy tylko, że ogół wydatków nie 
może przenosić 15,000 złr. Wystawa miała się 
odbyć we wrześniu z. r., ale odroczona z powodu 
wypadków wojennych, odbędzie się zapewne w maju 
b. r. Na rzecz wystawy Komitet zaliczył 1500 złr.

Ministerstwo rolnictwa udziela Komitetowi sub- 
wencyj na różne cele gospodarskie. Ogół tych sub- 
wencyj wynosił w r. 1868 5600 złr., w r. 1869 
16,450 złr., w r. 1870 23,150 z łr., z których 
wszakże 6000 złr. dotychczas nie zostały wypła
cone. Na rok bieżący Komitet przedstawił mini
sterstwu potrzebę 39,000 złr., ale decyzya w tym 
względzie może nastąpić dopiero po uchwaleniu 
budżetu przez Radę państwa.

Udział obywateli w Towarzystwie rolniczem jest 
nader skąpy, gdy Towarzystwo liczy zaledwie człon
ków honorowych 22, korespondentów 44, a człon
ków czynnych 520. Pomysł zakładania Towarzystw 
filialnych tyle ważnych dla rozwoju gospodarstwa, 
nie znalazł poparcia. Dotychczas zaledwie w Dą
browie i Brzesku został uskuteczniony. To też 
gdy w Morawie np. na 10,000 mieszkańców jest 
160 członków Towarzystw rolniczych, w Galicyi 
zachodniej przypada ich tylko 37«.

Jeszcze gorzej stosunkowo przedstawia się stan 
funduszów. Z ostatnich lat 10 suma zaległości wy
nosi jeszcze teraz 8530 złr., a zaległości te wy
płacają się nader powoli, gdy w zeszłym roku na 
ich rzecz wpłynęło zaledwie 1335 złr.^ Składki za 
rob ubiegły od członków miały wynosić 5136 złr., 
w rzeczywistości zapłacono 1958 złr. Ogół docho
dów Towarzystwa wynosił 10,768, wydatki 10,412, 
w kasie więc pozostało 356 złr.

Ze sprawozdania kuratoryi o szkole rolniczej 
Czernichowskiej odczytanego przez wiceprezesa 
Paszkowskiego przekonywamy się, że smutne zaj
ścia, jakie przed rokiem miały miejsce w szkole, 
nie miały charakteru stałego. Kuratorya w ogóle 
wyraża zadowolenie ze sposobu prowadzenia się i 
pilności uczniów, pochwala ich dbałość o własną 
godność, w skutek czego sami starają się o usu
nięcie z zakładu ludzi, co swem zachowaniem przy
noszą krzywdę zakładowi i kolegom. W przeciągu 
10 lat istnienia szkoły liczba uczniów w zakładzie 
znacznie się pomnożyła względnie do pierwotnego 
stanu. W roku i860 było uczniów 18, w nastę
pnych latach 30, 39, 18, 30, 36, 46, 47, 47, 54 i 
w 1870 r. 46. W ciągu tego czasu ukończyło cały 
kurs nauk 46, a otrzymało patenta z ukończenia 
zakładu 32. W roku szkolnym bieżącym w szkole 
czernichowskiej pobiera nauki 45 uczniów.

Do najcelniejszych ulepszeń w gospodarstwie w 
Czernichowie należy wystawienie pieca do wypa
lania wapna, którego koszta 8,032 złr. wynosiły, 
ale zapewne dobrze się wypłacić potrafią, gdy już 
podczas trzechmiesięcznego wypalania wapna w ze
szłym roku sprzedano 5,822 korcy za sumę 3,483 złr. 
w których czysty dochód przedstawia suma 566 złr.

Gospodarstwo w Czernichowie również przynosi 
znaczne korzyści, szczególniej co do ilości wydat
ku; gatunek ziarn w ostatnim roku nie tyle był 
wyborny, gdyż lato nie sprzyjało dojrzewaniu nor
malnemu ziarna. W gospodarstwie szczególniej pod
nieść należy urządzenia gospodarstwa leśnego i za
sianie około 600 kóp nowych drzew, których szkół
ki starannie są utrzymywane. Pomimo wydatków 
na szkółki dochód z lasu przyniósł jeszcze około 
400 złr. czystego zysku.

Zakład przyjął na siebie przedsiębiorstwo budo
wy tam na Wiśle, gdyż będąc powołanym do kon- 
kurenjyi, mniejszym kosztem może opędzić wydat
ki konkurencyjne i lepsze postawić tamy, niżeli na 
innej drodze takowe pobudowaneby być mogły. 
Wprawdzie podczas tegorocznych wylewów, Wisła 
przeszła przez wierzch grobli i zalała pola, a 0- 
aobliwie łąki do folwarku Czernichowskiego nale
żące, ale kuratorya żywi nadzieję, że zalew ten 
wielkiej szkody nie wyrządzi.

Co do funduszów takowe obliczone są do Igo 
lipca 1870 r.

Wydatki na szkołę wynosiły: utrzymanie uczniów 
8,453 złr. utrzymanie szkoły 1,925 złr. na nau
czycieli 5,141 złr. razem 15,519 złr.

Przychód szkoły wynosił: pozostałość kasowa 
z r. szkol. 1868/69 470 złr., opłata od uczniów 
7.560 złr., subwencya z funduszu krajowego 5.000 
złr., subwencya z ministeryum rolnictwa 1000 złr., 
datki dobrowolne 68 złr., razem 13.806 złr. Defi 
cyt zatem wyniósł 1.712 złr. wraz z poprzednim 
Uficytem 3.697 złr. Na pokrycie Towarzystwo u- 

żyło: czystego dochodu z Czernichowa w sumie 1.012 
złr., oraz przewyżki dochodów z wystawy rolniczej 
w r. 1869 w Krakowie urządzonej 2.050 złr., razem 
3.070 złr. Zostaje niepokrytych tylko 627 złr.

Towarzystwo zaciągnęło z kasy oszczędności na 
wybudowanie pieca i spłacenie długów ciążących 
ua Czernichowie złr. 16.000. Z tej sumy użyto na 
spłacenie dawnego długu 2.321 złr., na zwrot dłu 
gu Towarzystwu rolniczemu 5.300 złr., na pokry
cie deficytu szkolnego 627 złr., oraz na inne dro 
bne wydatki 772 złr., razem wydano 9.020 złr. 
Pozostało w kasie Igo lipca 6.980 złr., których uży
to w całości na wystawienie pieca do wypalenia 
wapna. Ponieważ piec ten kosztował przeszło 8.000 
złr., resztę więc musiano pokryć z innych fundu
szów, rachunek wszakże jako niezamkuięty jeszcze 
l lipca z. r. dopiero przyszły budżet usprawiedliwi.

Co do wykładów w szkole, poniosły one pewien 
uszczerbek w skutek zmian profesorów w ciągu 
roku, pomimo, że nowi profesorowie usiłowali je- 
duostajność wykładów zachować; kuratorya zaś 
dołożyła starań, aby występujących nauczycieli za
stąpić przez nowych najbardziej odpowiadających 
wymaganiom nauki. W miejsce prof. Rittermanna, 
nauczyciela hodowli, kuratorya powołała p. Litti- 
cha, patentowanego lekarza weterynaryi z Alfort; 
w miejsce p. Gąsiorowskiego, nauczyciela rolnictwa, 
powołała p. Przeciszewskiego; w miejsca p. Kudel- 
ki, który się przeniósł do szkoły rolniczej w Ża- 
bikowie w W. Ks. Poznańskiem, katedrę chemii 
objął tymczasowo p. Bittner z Krakowa.

Zbiory zakładu powiększyły się ptakami ofiaro- 
wanemi ze zbioru członka Towarzystwa hr. Kazi
mierza W o d z i c k i e g o ;  nadto kuratorya nabyła 
dla zakładu niektóre machiny, a p. Zieleniewski, 
właściciel fabryki machin w Krakowie, darował 
szkole młynek do szrutowania zboża, wartości 
150 złr.

Szereg sprawozdań z użycia funduszów przez mi • 
nisterstwo! na cele kultury krajowej udzielonych, roz
poczęło sprawozdanie z subwencyi na statystykę 
zbiorów. Sprawozdawca czł. kom. L a n g e  (ojciec) 
podniósł ważność statystycznych danych dla rol
nictwa, przedstawiał karty statystyczne produkcyj
ności względnej różnych części kraju, oraz pod 
niósł mały współudział członków Towarzystwa w 
tej ważnćj sprawie. W tćj samćj materyi przema
wiał prof. D u n a j e w s k i ,  a Towarzystwo przy
klaskując przemowom dało otuchę, że pojmuje zna
czenie statystyki rolniczej, może więc na przy

szłość okaże więcćj zajęcia dla zbierania i udzie
lania wiadomości statystycznych, niżeli to dotych
czas miało miejsce i poprze usiłowania komitetu, 
który z tak trudnego zadania bez czynnćj pomo
cy oświeconych, a gorliwych współobywateli w ża
den sposób wywiązaćby się nie potrafił.

Sprawozdanie z subwencyi na podniesienie ho
dowli bydła wywołało dłuższą dyskusyę o hodo
waniu bydła na mleko i mięso j  korzyści łączenia 
obu celów razem, która dla specyalistów mogła 
być pouczającą, ale nie doprowadziła do żadnego 
rezultatu, gdyż strony spór wiodące pozostały przy 
swoich twierdzeniach.

Małej części subwencyi rządowej użył komitet na 
założenie szkoły sadownictwa w Łańcucie, w któ
rej nauczycielem jest wykwalifikowany ogrodnik 
p. Schmidt. Egzamin pierwszy uczniów ma się od
być 7 marca, o rezultacie zatem zaledwie po tej 
pierwszej próbie sądzić będzie _ można.

Inżynier towarzystwa P ry  l i ń s k i  czytał rzecz
0 drenowaniu. Z zeszłorocznych sprawozdań z po
siedzeń towarzystwa rolnicznego wiadomo, że to
warzystwo zrobiło układ z p. Prylińskim, aby spe- 
cyalnie wykształciwszy się w sztuce drenowania i 
nawodniania, wszelkich projektów i rad udzielał 
członkom towarzystwa bezpłatnie, Nadto towarzy
stwo obiecuje wypożyczać za wynagrodzeniem swej 
maszyny do robienia rurek drenowych. P. Pryliń- 
ski przypomniał członkom towarzystwa ten korzy
stny dla nich układ, i oświadczył swą gotowość do 
zadośćuczynienia przyjętym zobowiązaniom, a za
razem starał się wykazać tak  korzyści drenowania, 
jak  większą taniość w zaprowadzeniu tego ulepsze
nia w gospodarstwie w naszym kraju, niż za gra
nicą, gdzie w ogóle robotnik znacznie jest droższym.

Prof. D u n a j e w s k i  zdawał sprawę z odpowie
dzi komitetu udzielonej ministerstwu rolnictwa 
względem projektu Izby handlowej Egierskiej, aby 
przy Izbach handlowych utworzyć osobne sekcye 
rolnicze. Komitet oświadczył się stanowczo prze
ciw temu projektowi, umotywowawszy swój wnio
sek nader dobitnemi i przekonywującemi powoda
mi, których słuszność zebranie ogólne w zupełno
ści uznało. .

W końcu dodać winniśmy, że przy wyborach na 
miejsce ustępujących członków komitetu, utrzy 
mali się wszyscy występujący to jest: pp. Piotrow
ski, Szumańczowski, Dunajewski, Lange Karol i 
Makowski. (D. o. n.)

Kwaków 28 lutego. W ostatniem sprawozdaniu 
opisany stan złych dróg nie zmienił się dotąd, w sku
tek tego dowozy nadzwyczaj małe na targi na granicę 
Królestwa polskiego, a szczególniej na Baran. Kupców
1 spekulantów krakowskich dosyć było na targu i chę
tnie zakupywali zboże, bo go już łatwiej od komory 
gościńcem do Krakowa dowieść. Ceny poszły w górę, 
a dostarczone zboże wkrótce zakupione zostało.

Płacono za pszenicę od 40, do 47, żyto od 25-— 
do 28-—, jęczmień od 20 do 23-—, owies od 12-— do 14, 
groch od 31 do 33-20, proso od 25 do 27 złp.

Na dzisiejszy targ na Kleparzu także nie wiele do
wieziono zboża, bo dowóz był średni i to tylko z okolic 
blisko gościńca położonych, z dalszych zaś stron z po
wodu nadzwyczaj zepsutych bocznych dróg, nie było 
nic na targu. Handel lubo utrudnioną komunikacyą 
kolejną przygnieciony, przecież ceny nietylko nie spa
dają, ale się nawet tak u nas jak i na zagranicznych 
targach podniosły.

Płacono za pszenicę od 10 do 11*75, żyto od 6-70 
do 7-25, jęczmień od 5-50 do 6-15, owies od 3-75 
do 4*25, koniczynę od 52 do 62 złr. Za pszenicę do 
siewu płacono 12 złr.

Rzeszów  25go lutego.
Pszenica 5-40, żyto 3*— , jęczmień 2-40, owies 1-85, 

groch 3-80, bób 3-75, tatarka 2-50, proso 2-50, zie
mniaki 1-20, rzepak 6-—■, koniczyna 25’—, siano 1-30, 
słoma—*85, drzewo twarde 12*— , miękie 7*50, mas 
okowity — ‘72, funt masła — -50, mięsa- —.19, kopa 
jaj 1-20.

Półroczne sprawozdanie T o w a r z y s t w a  k r e d y t o 
wego z i e m s k i e g o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  
wykazuje wierzytelność towarzystwa w minionem półro
czu na 74.854,265 rubli zahipotekowanych na 6192 
dobrach tak prywatnych jak rządowych.

W obiegu znajduje się niewykupionych listów zasta
wnych: okresu 3go seryi 1 na sumę 21.473,265 rsr., 
okresu 3go seryi 2 na 11.051,130 rsr., seryi 1 z r. 1869 
5cio procentowych na rsr. 16.105,000, zaś 4ro procen
towych na rsr. 49,600.

Należność do jpoboru od stowarzyszonych wynosiła 
w ubiegłym półroczu 4.844,835 rsr., na to wpłynęło 
2.587,630 rsr., pozostało w zaległości 2.257,205 rsr.

Towarzystwo wystawiło w ubiegłym półroczu na 
sprzedąż 937 dóbr, istotnie sprzedało 46.

Należność do wypłaty za listy zastawne wynosiła 
3.236,350 rsr. wypłacono 2.079,078, pozostało do wy
płaty dla niezgłaszających się po odbiór nałeżytości 
1.157,272 rsr:;

Wypuszczonych obligów towarzystwa na sumę 1.500,000 
rsr. wykupiono i wylosowano na sumę 512,300 rsr.

Fundusz własność towarzystwa stanowiący w ciągu 
półrocza ubiegłego wzrósł o 44,158 rsr. i wynosił Igo 
stycznia 1871 r. 3.310,734 rsr.

Obecnie ukazem carskim z lOgo stycznia 1871 r. 
towarzystwo kredytowe upoważnione zostało do konwer- 
syi listów zastawnych 3go okresu seryi 1 i 2 na 5%  
nowe listy zastąwne. Według ukazu nieumorzona część 
długu z poprzednich pożyczek zostanie przeniesioną do 
nowego okresu umorzenia na sumę równającą się dłu
gowi nieumorzonemu (a lpari) i bez emisyi nowych li
stów zastawnych. Umorzenie listów zastawnych okresu 3 
seryi 1 i 2 odbywać się będzie na zasadzie istnieją
cych przepisów.

Na umorzenie listów zastawnych obecnie skonwer- 
towanych będą użyte: a) sumy otrzymane ze sprzedaży 
nowych biletów zastawnych w takiej sumie nominalnej 
jaką wycofano z objegu za pomocą losowania i skupu 
listów zastawnych 3go okresu 1 i 2 seryi; b) różnica 
pomiędzy procentaińi oplacanemi od przeniesionej do 
nowego okresu umorzenia części długu poprzedniej po
życzki, a procentami od listów, w jakich udzielona była 
poprzednia pożyczka; c) sumy ze sprzedaży obligów wy
puszczonych przez towarzystwo w 1869 r.

(Nadesłanej.
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wie
dniu". Można się zgłaszać do niego o wymianę starych 
zegarków i nabywanie nowych. Reparacye wszelkiego 
rodzaju wykonywują się tamże jak najlepiej, i 
zegarek wygląda potem jak nowy.

zwiastującego podpisanie punktów przedugodnych 
pokoju. Wszędzie powiewają chorągwie. Przed pa
łacem królewskim niezliczone tłumy ludu zebrały 
się. Na dziś wieczór poczynione wielkie przygoto
wania do świetnej iluminacyi.

Paryż 25 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady wojennej uwolniono osoby oskarżone o za
mach powstania d. 31 października 1870. Z powo
du rocznicy ogłoszenia Rzeczypospolitej w r. 1848 
(24 lutego) przeciągały liczne deputacye gwardyi 
narodowej i komitetów republikanckich, różne sto 
warzyszenia i kluby przez plac Bastylli, wśród o- 
krzyków: niech żyje Rzeczpospolita! Spokojność 
nie został a zakłóconą.— Słychać, że książę N o - 
a i 11 e s jOdmówił przyjęcia poselstwa w Petersburgu, 
które mu ofiarowano. D u c h ń t e l  ma zostać po
słem w Madrycie.— Silcie  wyraża w artykule wstę
pnym ubolewanie swoje z powodu niespodziewane
go zbliżenia się Stanów Zjednoczonych Ameryki 
do Niemiec, jak  się to objawia w mesażu prezy
denta G r a n t a .

Paryż 25 lutego. Jak  donosi dziś urzędowy 
pruski Monitor w W ersalu, dotychczas 602 dział 
polowych armii paryskiej zostało wydanych, a w wa
rowniach znaleziono 1357 dział. Wszystkie są w 
stanie dobrym do użycia.— Ten sam dziennik przy
pomina, że już kilkakrotnie, a osobliwie 18go bm. 
potępiał niepohamowany język prasy paryskiej 
wobec armii zwycięskiej stojącej u bram miasta. 
Dalej zaś pisze: „Zwracaliśmy na to uwagę, że ob
sadzenie miasta przez wojska niemieckie, będzie 
skutecznym środkiem położenia końca kłamstwom, 
przesadzie i nieposkromionym zaczepkom prasy pa
ryskiej. Dziś nie znają te dzienniki żadnych gra
nic w swoich oszczerstwach. Znajdujemy nawet 
między innemi felieton Figara, w którym nietylko 
żołnierzy niemieckich, ale nawe oficerów obwinia
ją o pospolite zbrodnie, jak  kradzież i łupiestwo. 
A takie postępowanie w niwecz obróciło wszystkie 
ze strony francuskiej robione przedstawienia prze
ciw wejścia wojsk. Wejście to jest teraz nieuni
knione."

Bordeaux 26 lutego. P o u y e r  Q u e r t i e r  
ma zostać ministrem skarbu. —  Liberte mówi: Ju 
tro (?) zgromadzenie narodowe potwierdzi milczą
co traktat pokoju. Idzie tu nie o przyjęty lecz o 
wymuszony trak tat pokoju, który ze smutkiem dźwi
gać musi Francya, jeżeli nie zechce ściągnąć na 
siebie niezawodnej a hańbiącej zagłady; idzie tu o 
pokój, na podstawie którego trzeba się przygotować 
do zemsty. — D u f a u r e  wydał okólnik zawiada
miający o zniesieuiu tytułu „Excelencya“ dawane
go ministrom. Wiele miast południowej Francyi 
zaniosło do zgromadzenia narodowego podanie o 
przeniesienie z Paryża siedziby rządu. Journal de 
Bordeaux donosi, że na wniosku o przeniesienie 
z Paryża siedziby rządu podpisało się jnż 250 de
putowanych południowej Francyi.

sSortleftux 27 lutego. Zgromadzenie narodowe 
zwołane na dziś o godz. lej w południe. T h i e r s  
zapowiedział przyjazd swój dziś wieczór; po czem 
odbędzie się posiedzenie w nocy. W Bordeaux i 
całej południowej Francyi spokojnie.

W ersal 26 lutego. Układy o pokój prowa
dzone były całą noc ubiegłą. Największe trudności 
przedstawiał Me t z .  T h i e r s  domagał się zatrzy
mania go dla Francyi i przyrzekał zburzyć forty- 
fikacye, lecz nie przyjęto tego żądania; potem 
chciał kupić Luxemburg i odstąpić go Prusom, 
lecz i na to nie przystano; następnie dawał za 
utrzymanie Metzu 1 miliard talarów. Wszystko 
na nic się nie zdało. Hr. B i s m a r k  oświadczył, 
że odstąpienie Metzu i wejście do Paryża muszą 
być głównemi punktami traktatu pokoju.

Lille 25 lutego. Echo du Nord protestuje 
przeciw propagowanej przez wiele dzienników po
lityce zemsty, jako niezgodnej z interesami ludów, 
jako negacyi powszechnego postępu. Dziennik ten 
mówi, że pisma reprezentujące tę teoryę, są wy
razem małej tylko części opinii publicznej. Przy
szłe rozwiązanie kwestyi pod względem Alzacyi 
może nastąpić w inny sposób, nie zaś przez woj
nę. —  Wojska wsiadają ciągle na statki w Dun
kierce. . T -  T > ' S  - „

Londyn 27 lutego. Times w artykule watę 
pnym rozbiera warunki pokoju, poczytuje je  za 
twarde i dodaje: „Przyjdzie czas dla innego wo
dza aniżeli Bonaparte, a ten poprowadzi Francu 
zów na Niemców, którzy niezawsze będą mieli 
Bismarka i Moltkego." Daily Telegraph mówi, że 
urzędowy raport jenerała L e f l ó  o siłach fran
cuskich przedstawia stan ich bez nadziei. Kończy 
się zaś ten artykuł słowami, że Niemcy wracają 
do domu obarczeni łupem , zostawiwszy w pa
mięci pokonanych nienawiść dla łupieżców.

F lorencya 27 lutego. List z Rzymu donosi, 
że C o c h i n zamianowany posłem francuskim w Rzy 
mie. Italie zaprzecza twierdzeniu, jakoby T h i e r s  
upraszał rządu włoskiego o unikanie o ile można 
wyprawy do Tunis z powodu wzburzenia panują
cego w Algieryi. Układy ciągle się toczą z Tu 
nisem.

K air 26 lutego. Tłumacz konsulatu hiszpań
skiego zaniósł skargę z powodu obelgi doznanej 
od policyi w K airze, gdy zaniósł do niej reklama- 
cyę. Konsul hiszpański domaga się usunięcia na  
czelnika policyi. Rząd zaś pragnie poprzednio 
przeprowadzić śledztwo w obecności dwóch kon 
sulów europejskich i przyrzeka zadosyć uczynie
nie, jeśli skarga okaże się być co do faktów praw
dziwą. Konsul hiszpański nie chce przystać na 
śledztwo. Rząd egipski zasięgnął rady wszystkich 
jlnych konsulów, którzy uznali słusznem żąda
nie rządu, iż potrzeba rzecz tę zbadać.

Przegląd polityczny,
Depesze Telegraficzne.

B e r l i n  27 lutego. Miasto jest niezmiernie 
ożywione w skutku telegramu króla do ’ >s

W niedzielę wieczór zapadła dopiero stanowcza 
umowa między Bismarkiem a  Thiersem i Favrem 
o przedugodne punkta pokoju, na mocy których 
Francya traci niemal cały departament Moselle, 
część departamentu Meurthe, okrawek dep. Vosges, 
cały dep. Bas Rhin i niemal cały Haut Rhin. Nie 
znamy dokładnie linii demarkacyjnej; możemy je 
dnak idealnie wyciągnąć ją  od Longwy na grani
cy belgijsko-luxemburskiej do Delie, ku granicy 
szwajcarskiej. Mniej więcej utraci Francya prze
szło 2%  milionów mieszkańców i około 15 tysię
cy kilometrów kwadr, ziemi; a nadto zapłacić ma 
5 miliardów franków (t. j. 2 miliardy złr. w mo
necie brzęczącej) i przez lat trzy, aż do spłacenia 
tej nałeżytości, wiele twierdz francuskich aż do 
samego Paryża pozostanie w rękach Niemców, któ
rzy utrzymywać będą załogi etapowe po wielu mia
stach, dla komunikacyi z swoim krajem. \

Nie wiemy jeszcze, jak  sobie postąpi zgroma
dzenie fiarodowe, lecz wnosząc z ogólnego usposo
bienia, i po przekonaniu się o niemożności prowadze
nia natiteraz wojny, wypada przypuścić, że warunki 
potwierdzi przy protestacyi. Wojska niemieckie 

do Paryża, a może nawet obsadzą część je.

go dla zabezpieczenia się na przedmieściach od ja
kich kroków rozpaczliwych.

Cesarz Wilhelm wracając, ma się spotkać z kró
lami i książętami niemieckimi, którzy wyjadą na 
jego powitanie, lecz nie będą mu towarzyszyli]w,wjeź- 
dzie do Paryża; może] nie podzielają zapatrywania 
się jego na potrzebę tej parady tryumfalnej.

Wejście Niemców mogłoby jednak.wywołać starcie 
i w skutku tego sprowadzić następstwa groźne, a 
może nie bez skrytego planu Prusaków, aby obo
strzyć jeszcze warunki pokoju.

Donosiliśmy już, że mesaż prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jenerała Granta do kongresu, wniósł 
podniesienie poselstwa w Berlinie do pierwszego 
rzędu. Słowa, które towarzyszyły temu oznajmie
niu, wyrażają się nader pochlebnie dla Niemiec i 
Prus, a zapominają o Francyi, która krwią swoją, 
flotą i pieniędzmi dopomogła Unii amerykańskiej 
do oswobodzenia się. Mylnie jednak jenerał Grant 
porównywa związek niemiecki dziś istniejący do 
związku amerykańskich krajów, albowiem całkiem 
odmienne jest urządzenie obu państw. Na tej je
dnak tożsamości opiera prezydent sympatye Ame
ryki dla Niemiec.

W innem oznajmieniu zapowiada prezydent prze
znaczenie komisyi angielsko-amorykańskiej celem 
załatwienia sporów o „Alabamę," rybołostwo i wol
ność żeglugi na jeziorach kanadyjskich. Komisya 
ta  obradować .będzie w Washingtonie. Ze strony 
amerykańskiej naznaczeni są: sekretarz spraw za
granicznych Fish, poseł w Londynie Schencb, były 
naczelny prokurator Hoar, sędzia Nelson i senator 
Williams; ze strony angielskiej lord Grey, profesor 
Bernard Montague, Edward Thornton, John Mac
donald i John Rose.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu:5
W i e d e ń  28 lutego (pryw .) Otrzymane tu te

legramy mówią: 40.000 Prusaków ma ]wejść do 
Paryża. Cesarz i królewicz Pruski nie zamieszkają 
w Paryżu, leęz odwiedzą miasto. Aż do zupełnego 
spłacenia kosztów wojennych Niemcy trzymać będą 
obsadzone Mont Valćrien, Nancy, Belfort ij Sedan. 
Cesarz Wilhelm odjeżdża 5go marca do Berlina. 
Napoleon opuszcza Wilhelmshóhe 4go marca.

Jttonaciitum 28 lutego. Telegram Cesarza 
zawiadamia o przyjęciu następujących warunków 
pokoju: odstąpienie A l z a c y i  bez B e l  f o r t u ,  L o 
t a r y n g i i  niemieckiej wraz z M e t z e m ;  wypłata 
5 miliardów wynagrodzenia wojennego. Pewne czę
ści Francyi pozostaną zajęte przez wojska niemie- 
kie aż do spłacenia wynagrodzenia. Paryż będzie 
zęściowo obsadzony.

P a r y ż  27 lutego. W skutek demonstracyj re- 
publikaokich na placu Bastylli, jeden ajent poli
cyjny wrzucony został do Sekwany i utonął. U- 
rzędnik sądowy, który usiłował go Ocalić, ucieczką 
tylko uniknął podobnego 1qsu.

B ordeaux 28 lutego. Zgromadzenie narodo
we zbiera się d z i s i a j  w południe, prawdopodo
bnie tajne posiedzenie biór poprzedzi posiedzenie 
publiczne. — Komisya izby uchwaliła wnieść co
fnięcie dekretu wydanego przez C r ć m i e u x ,  na 
mocy którego wolno pewną kategoryę sędziów 
usuwać z urzędu. — Administracya wojenna urzą
dza w Tarbes wielką odlewarnię dział i kartaczo
wnic. — Koszta, jakie przyniosła wojna Francyi, 
obliczane są na 3 ł/2 miliardów franków. — Ksią
żęta O r l e a ń s c y  wyjechali do Biarritz. W Bor- 
daux dostrzeżono obecność ajentów międzynarodo
wego stowarzyszenia robotników.^

Bruksella 28 lutego. Etoile belge donosi z 
Paryża 27go: Dziś w nocy uderzono na alarm. 
Gwardya narodowa wyruszyła tłumnie, aby się o- 
przeć wkroczeniu Prusaków do Paryża. Bolesnych 
wypadków obawiać się należy. Prusacy prawdopo
dobnie wejdą do Paryża we środę.

Kursa. W i e d e ń 28 lutego, godz. 2 min. — 
5%  zjedn. dług państwa bąnku 59-30.— Zjedn, 
dług państwa w srebrze 68-30. — Losy z r. 1860 
94.70.— Akcye banku 724-—-.— Akcye kredytowe 
253 20. — Londyn 124-—. — Srebro 122-— — 
Dukat 5*83. Lombardy 179-80. — Losy z roku 
1864 —* — . — Akcye franco-austr. 102-20. -» 
Napoleony 9-88. — Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
247.25 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188-— . — 
Akc. kol. północ. - wsch. 156-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 105.75.— Akcye banku 
jenerąl. 86.— .— Renta w srebrze 68.25. — Obligi 
indemniz. gal. 74-25. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 170-25 — Akcye anglo.-banku 213 70 
Akcye kol. rządów. 378-50. — Akcye kol. siedm. 
167-50.— Akcye kol. Rudolfa 161-25.—  Akc. bo’. 
Pardubic. 173-—. — Akcye kol. północ. 211-75.— 
Tramway 180-50. — Akcye banka budowy 58-—.— 
Akcye kol. wschód. 80-50—  Akcye kolei Alfóld, 
170-—. — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 84.50— 
Usposobienie giełdy: wzmacniające tlg

S K D A E T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
A. I  toni K ła A d k e w ^ M .

(W ad ea łan e).
Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży

wanie delikatnej Revalesciere du B a rry  szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute
czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revaleseiere bez używania lekarstw i kosztów: wszy
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczke.

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach:* 
Świadectwo Nr 71,814.

C r o s n e ,  Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1869.
P. R ichy, poboroi podatkowy zachorował na sHchoty i 

przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dci życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du B arry , która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
pełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra  St. Lam bert.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających •/, funta 
1 złr. 50 c., 1 fant 2 złr. 50 c., 2 lunty 4 złr. 50 c., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 zlr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 o na 
2 i fil. 2 złr. 50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 c., na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., 576 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  
du B a rry  et Cornp. w  W iedniu Wallfischgasse 8; w  K ra 
kowie Jakób  O oldw asser, przy ulicy Floryańskiej w ho
telu pod „Różą"; w Peszcie Torók; w Pradze J. Fiirst; 
we Lwowie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; 
w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz.



CZA8 z Środy 1 Marca 1871.

W  drukarni i nakładem

W. Manleckiego we Lwowie
rozpoczyna się druk nowego dzieła kazno

dziejskiego p. t.

KAZANIA I NAUKI
S W I Ę T A L N E  I  P R Z Y G O D N E

przez
H R . I .  I S A & O W I C Z i l .

Prenumerata na spory tom, obejmujący 24 
do 25 arkuszy 2  z ł r .  SO c. — 1  ta l. 

2 0  sgr.

Prenumeratę przyjmuje się tylko przez 
pięć tygodni we Lwowie, w drukarni 
narodowej W. Manleckiego, i tylko pod 
powyższym adresem uprasza się przesyłać 
pieniądze prt numeracyjne. Nakład ilości 
egzemplarzy stósownie do zamówień Sz. 
Prenumeratorów uskutecznionym będzie, 
przeto po ukończeniu druku cena znacznie 

podwyższoną zostanie.

Tegoż autora, znajduję się jeszcze n podpisa
nego nakładcy do nabycia:
Tom I. K A Z A N IA  I  N A U K I NA WS5BNT- 

STIA IK  i  n o c x i s v o k l  w prze 
ciągu całego roku; Cena % złr. w. a. =  
1 talar 10 sgr.

Tom II. KASKAŃlA O M ĘCE P A N SR IK A  
i nauki przygodne. Cena a złr. 20 c. ~  
1 talar 14 sgr.

Tom III. „OJCSEE NAS3K“ NA O Ś K  N A U K  
1 M S V JV V C H  H O Z Ł O Ż O N I, tu
dzież niektóre przypowieści w naukach 
pasyjnych wykładane. Cena 2 złr. 40 c.
1 talar 18 sgr.

Tom IV. K A Z A N IA  N IE D Z IE I iN E  W  
P R Z E C IĄ G U  C A Ł K ftO  K O K U . 
Cena 3 złr. 40 c. ~  1 talar 18 sgr.

Szanowni Prenumeratorowie otrzymają każdy 
tom poprzedni do końca Marca po 3 złr. w. a.

Lwów, d. 25 Lutego 1871 r.
(293-1-3) W .  M o n i e c k i .

Nasiona Jarzyn i Kwiatów
w Ogrodzie JO. K s. S a n g u s z k i :

łut w. w.
Kalafiory angielskie wielkie, białe, wczesne

i późne..................     40 c.
„ najwcześniejsze karłowe inspektowe

i do gruntu, 100 ziarnek.................13 „
Kalarepa najwcześniejsza wiedeńska zmałem

liściem, biała i niebieska.................30 „
„ zimowa wielka biała i niebieska . 14 „

Kapusta polna brunświcka wielka, I. gat. 35
cent., II. g a t . ......................  15 „

„ polna centnarowa wielka 35 c., ho
lenderska .............................   15 „

„ ciemno-czerwona na sałatę 16 cent.,
erfurcka wcześna . . . ‘ . . . . 16 ,

„ włoska karłowa najwcześniejsza 16o.,
zimowa ż ó ł ta ....................................14 „

Buraki pastewne olbrzymie, garniec II. gat.
75 c., z opakow. I gat...............  95 „

„ ćwikłowe, garniec 1 złr..................... 5 „
Karpiele olbrzymie białe i żółte,,funt 60 c. 6 „ 
Marchew czerwona słodka, garniec 1 złr. 16 c. 8 „ 
Pietruszka cukrowa wcześna i długa późna,

kwarta 60 c..........................................6 „
Cebula srebrno-biała, łut 35 c., żółta trwała 10 „ 
Selery gładkie wielkie i Pory wielkie . . 16 „ 
Sałata żółta głowiasta, Forelo krucha i ber

lińska żółta .  ......................  16 ,
Rzodkiewka miesięczna biała i różowa łut

6 c., zimowa czarna......................  8 „
Ogórki wężowe łut 35 cnt., wcześne plenne

20 c., inspektowe angielskie 10 ziar. 5 „ 
Groch najwcześniejszy majowy funt 35 c.—

Karlik francuski funt 45 o............... —
Trawa delikatna na gazony ogrodowe, gar

niec 1 złr............................................— „
Rezedy łut 20 c., Morwów 15 c., Majeranku

35 c., Papryki 30 c., Pomidorów . 30 „ 
13 kolorów Lewkonij wielko-kwiatowych peł

nych po 100 ziarnek 85 c., po 50 z. 48 „ 
13 kolorów Lewkonij angielskich pełnych po

100 ziarnek 75 c., po 50 ziarnek . 43 „ 
13 kolorów Astrów pełnych irancuskioh pi- 

woniowym kwiatem po 100 z. 80 c.,
po 50 ziarnek. .  ........................ 45 „

Po 100 ziarnek Witułek 10 c., Pierwiosnków 
chińskich 15 cent., Balsaminów ka-
meliowych  .....................15 ,

Po 100 zjar. Bratków angiels. 6 o., Gwoździ
ków pełnych Cineraryj.......................5 ,

Po 100 ziar. Celosów 6 c., Lewkonij zimo
wych 8 c., Laków pełnych. . . .  6 „ 

Po 10 ziar. Melonów 6 e., Kawonów . . . 5 „
G u  m n i s k a , poczta Tarnów .

(254-3-5) S ta n is ła w  K orsynek.

g a l i c y j s k ie g o
Zakładu kredytowego włościańskiego,

które przy obecnym kursie uwzględniając

6-procentowe odsetki, dywidendę 
i 15-Ietni termin

i : ; [. -i.; . II

losowania, przynoszą wyżej 9 ° |0 tlO C llO illl na
być można w Kantorze

Blau
w Krakowie, Rynek Główny Mr, 51

Również ten Kantor poleca się Szanownej Publiczności 
do kupna i sprzedaży rozmaitych papierów pod naj 
przystępriiejszemi warunkami, jako też daje pożyczki na z ło  
zone w zastaw papiery. i (68.11-13)

T E L E G R A M .
Wielm Wertheim i Sp. w Wiedniu!

Okropny pożar podsycany znacznemi zapasami cukru, sp irytu su -i wosku, 
zniszczy! cały mój skład towarów kolonialnych. O c a l a ł a  j e d y n i e  O -
gniotrwala kasa ze składu Pańskiego w Neapolu, 
która opierając się niszczącemu żywiołowi, a miesz
cząc w sobie znaczną gotówką i papiery wartościowe, o c h r o n i ł a  t a *
ko we od zagłady, za co W. Panu niniejszem 
serdeczne podziękowanie składam.

Neapol, 4 0  Lutego 1 8 7 1  r.

(376-1-3) M ich ele  M uonocore.

Wielmożny Panie!
Miałem nieznośnie mnie męczący kaszel i wskutek tego cierpiałem od 

czasu do czasu na ciężkość oddychania. Po krótkiem użyciu Pańskiego wy
bornego „Styryjskiego sok n  ziołow ego" *) c iężkość oddechu  
zniknęła mi zupełnie, a kaszel z dnia na dzień się zmiejsza i trąci charakter 
męczącego kaszlu.

Czuję się więc Panu nader zobowiązanym, i zaręczam Panu, że będzie 
mi to na sercu leżało, aby ten wyborny środek każdemu zalecać.

H o llitsc łi w Węgrzech 1871 r. Z poważaniem
(265-1-6) H enryk Popper.

*) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Johna i W. Fenza.

Złote

Znaczny od wieln lat 
używający zasłużonej ‘ 

sławy 01
Skład zegarków 

M. HERZA
zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do

brze  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
rocznem z a r ę o z e n i e m według cennika.

I.gerki kieliszkowe gmwskle.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr.

,  „ z złot. brzeg, do oda. 13—14 „
„ „ z podwójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
.  ,  ,  z podw. kop. 18—33 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19-35 .
„ „ „ remontoary 38- 30 „
• » h » z podw.koę.35—40 „

„ dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ „ N. 3 złot.o8k»m.30—36 ,
„ damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 ,
B „ ze złot. okrywk. 35—40 „
„ „ emal. z dyam. 38—48 B
B „ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
B ankrowe o 15 kam. 85—44 „
„ „ lepsze złot. okr. 46

70, 80, 90, 100—130 „
„ „ damskie . . . 4 0 -  48 B
» r B z podw. kop60-66 B
„ remontoary 70, 80, 90, 100 „

„ „ „ z pod. kop. 110,130160 B
B a d i i k i  i e  l e ą a r k l e u  3 K ir. 

B a d i i k l  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
K e g ftry  ś c ie n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
00 dzień do nakręcania 10, 13 złr.
00 8 dni „ 16, 18, 20. >2 „
■ n u  a (80-33-)

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 a 
» » n . u * 'U god. 48, 60, 65 B 

Upakowanie za zegary ścienne 1*50 o., 
Reparaoye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowinćyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pooztową; ze
garki przyjmuję także w zamian.

I " . f i i . - ,  'Lr*
Meiń w e l t b e r i i h m t e ! s

R E S T I T U T I O N S - F L U I D ,
zu haben  nur bei mir selbst, o d er bei G. Ullrich,

(146-13-) W i e n ,  Judenplatz  N. 9.
P r e i s :  ^  K iste 20 H.; */3 K iste 10‘/a fl.; V* K iste 5% fl.

S I I M E O I W  9  Thierarzt, Erfinder des Restitutions- 
Fluid und Grtinder der Fluid-Heilmethod Wien, II. Bez., Schiffamtsg. N. 14.

Lłeblga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa.
z F RAY-BEN TO S  (Ameryka Południowa). (34-3-12)

iciitóiiś.-f-ft

ŚftMCIUM C&RNB LlEBffiMANUFACTURED

CT0R1

CĘNFRftLDEPOr ANTWERP

N ow e etykiety 
na s ło ik a c h  jak obok.
Uprasza się o zwracanie 
szczególniejszej uwagi na 

nazwisko
J. V O N  LIEBIG

niebieskim drukiem.
Słoik po 7i i ■/, funta.

« « «  V ito  prawdziwy, 
rżeli każdy stoik ma te podpisy. * -----

TUM CARNISIIEBIGMAVIJMACTUBBS

CTOIjyS.INJOUT
'tsbrMixtaiuiy

GENERAL DEPOT ANTWXHP

Słoik po % i */» funta.

H u r t o w n y  S k ł a d  u korespondentów Towarzystwa:'.
Gloger S  Sohn w Wiedniu

Schottengasse Nr. 1.
J ó ze f Voigt S  Conip. w Wiedniu,

nzum schwarzen Hundu Hohen Markt N. 1.
  w  K r a k o w i e  w Handlach pp. H. Wuchsa, J. N . W a ltera

i Jak ó b a  G oldw assera , ulica Floryańska, hotel „pod Różą*.

M a d a m e  T h e r e s e ,
W id o k  z p rz o d u . W id o k  z t y lu .w i W i e d n i n ,  W o l l z e i l e  36,

zaleca^szanownym Damom swój obfity Skład
francuskich gorsetów 

i sznurówek,
w n a j l e p s z y m  gatunku

S z n u r ó w k i  do prostego trzymania się 
( G r a d h a l t e r ) ,  ygff -

dla młodych panienek w każdym wieku, 
według najlepszej metody, bez jakichkol
wiek szkodliwych następstw dla zdrowia, _ 

bez bólu dla każdej nawet najobszerniejszej figury, wyrabiają się jak najstaranniej
HwfLlTJL Miarę trzeba w tea sposób brać na sukni: 1. szerokość stanu, 2. całą objętość około 

jL ®  . Vlj rj l \  Plecpw  I pod ramię i wysokość boku i z pod ramienia aż do stanu, a ztamtąd 
na dół tak daleko, jak się życzy mieć gorset zrobiony. Przy sznurówkach do prostego trzymania 
się, prócz tego długość od paska, po nad ramię znowu do paska. (I53-6-)

D ra l io tu a c l i  p . K K h rlsc la -W e las lz lrc lte n , 10 Stycznia 1868.
Panu J . E. E n g e l h o f e r o w i ,  prakt. lekarzowi w Gracu.

Zadziwiająco szybki i leczący skutek Pańskiej wybornej „fisencyl 
na n i u s z k B ł y  i nerwy* *), powoduje mnie nietylko do proszenia Pana 
o przysłanie mi dwóch flakonów, ale i do wyrażenia Panu mego najgorętszego 
podziękowania.

Nietylko moje w ielo letn ie  I uciążliw e cierp ien ia  znalazły 
ulgę, ale i mojej żonie i wielu przyjaciołom esencya ta przyniosła zbawienne 
skutki. _ (267-1-6)

Uważam za obowiązek ten wyborny środek leczący wszystkim przyja
ciołom i znajomym jak najgoręcej zalecić.

Z wysokiem poważaniem Wielmożnego Pana wdzięczny i uniżony sługa 
, Józef K a w a ler  v. Z aw adzky.

 j  Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Jahna i W. Fenza.

Już nie potrzeba frotera!
Mtja jedynie prawd,iwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo
wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najła
twiejszego i  najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej 
lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. 
Każde dziecko może t czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po

kój) wraz Z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. (131-812) 
Aqua arom atlca, pachniąca włoska Wóda do plam, do natychmiastowego 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy
jemnej woni można jej używać za periumy. Oryginalny flakon 80 cent. — P o li
turą paryzka na m eble, do najpiękniejszego politurowania samemu starych 
i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). Fla
kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. R osyj
ska pasta ń a  skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy
starcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówkę lub 
za pobraniem. — W  K rakow ie główny Skład up. Jaku ba  G oldw assera  
przy ulicy Floryańskiej, Hotel „pod Różą — we L w o w i e  u p. S . Sroczyń 
skiego, ulica Nowa pod L. 15 — w T ą r n o w i e  u p. B. Ringelheima.

nia 2go Harca b
, 0 godz. 9ej rano odbędzie V 

w dw orze O ś w i ę c i m s k i m  S|?

publiczna licytacja
bydła poprawnego, jałownika i koni f0t

(198-3nalskich.
i - 3 )

Powszechnie ulubiony i według uzna. 
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do naby< 

w K r a k o w i e :
u pp. J. Jah n a , W. Wenza i 

J . Trauczyńskiego.
Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent.

(57-25-48)

bycia

Wyrób Obówia
A. L. Łowy et C. W Wiedniu,

6 ,  K arntnerstrasse 6 9
w bliskości „Stock - im - Eisen,“ 

od 17 lat czynni w zawodzie wyrobu Obówia, zalecają swój wyborowy Skład
modnego Obówia męzkiego, damskiego i dziecinnego,

na każdą porę roku, do każdego celu, po cenach fabrycznych, hurtownie i częściowo. 
K a m a o z h i m ę z h ie , od złr. 5, 6-50, 6, 6-50, 7, 7-50 najlepsze. — K a m a s z k i  m ę z -  
k i e  b a lo w e ,  najnowszej mody, od złr. 6-50, 6, 7, 7-5'i najlepsze. — K a m a s z k i  d o  
p o lo w a n ia ,  podróży i cielęce wszelkiego rodzaju, od zł. i2, 14, 16, 18, 20 najlepsze — 
K a m a s z k i  d a m s k ie ,  ad złr. 3-80, 3, 3 50, 4, 4-50, 6 najlepsze. — Takież same s a lo 
n o w e , balowe, spacerowe, od złr. 2 80, 3, 3-50, 4, 4-50, fi, ł  najlepsze. — K a m a s z k i  

d l a  d z ie c i ,  cent. fcO, złr. 1, 1-50, 3, 3-50, 3 najlepsze. (123-14 16) 
Reperaćye uskuteczniają się j ak najtaniej — Kupującym hurtownie znaczne ulżenie.

0B U  Cenniki naiszczegółowszn.

PODZIĘKO WANIĘ.
W roku 1868 otwartą została szkoła trywialna 

w Raszowie, w której dawał się przedewszystkiem 
uczuwać brak wszelkich przyborów naukowych. 
Już atoli pod koniec roku 1869 JWP. Hr. W it  
SE eleóski odwiedzając tę szkołę, darował jej 
kilka drogocennych książek dla młodzieży, a o- 
becnie zaradził potrzebie WP. J a n  S k ir ł iń s k l  
zaopatrując ją w potrzebne przybory, tak, że już 
teraz nauka nie doznaje żadnych przeszkód. Jak
kolwiek Szlachetni Mężowie w działaniach Wa
szych dla dobra Ojczyzny unikacie rozgłosu przed 
światem, to raczcie pizebaczyć sercu przepełnio
nemu wdzięcznością, że na tej publicznej drodze 
ośmieliło się oświadczyć Wam najczulsze podzię
kowanie za te dary szczodrobliwości Waszej!

Kształcące się pokolenie czynami wzniosłemi 
wyrzeoze Wam kiedyś „Bóg zapłać* takie, któ
re powtórzy i Ojczyzna i aniołowie zaniosą do 
nieba — Kaszów, 24 Lutego 1871.

(290-1) W o jc le c l i  S a r n a  nauczyciel.

Komitet Towarzystwa Dokoczyoności 
Stej Elżbiety w  Tarnowie,

Z balu w d. 21 Lutego r. b. w mieście 
Tarnowie przez JWPP. Męcińskiego Józe
fa, Dra Zaklikg Władysława i Bronisława 
Gorczyńskiego urządzonego, ofiarowaną zo
stała Towarzystwu Dobroczynności S-tej 
Elżbiety w Tarnowie jako czysty dochód 
cwota złr. 81. Komitet tegoż Towarzystwa 
mieniem ubogich , pod opieką jego zosta- 
ących, za ten szlachetny dar wyżej wy

mienionym osobom publiczne składa po
dziękowanie.

Tarnów, 24 Lutego 1871.
Prezesowa K arolin a  Rutowska. 

(273.) Sekretarz G. A.czkiewicz.

Konkurs.
L. 133. (258-3-3)

Miasto Sambor rozpisuje konkurs na
posadę nauczycielu muzyki 
i śpiewu z płacą roczną 4 0 0  złr. 
tymczasowo na lat trzy* za kontraktem 
obsadzić sią mającą.

Kompetenci mają sw e podania do 
o s t a t n i e g o  M a r c a  1 8 7 1  r. w tutej
szym urzędzie w n ieść, w który,n u do
wodnić mają: w iek metryką mvdienia, 
moralność świadectwem przez swego dusz 
pasterza wystawionem i przez naczelnika 
gminy, do której naleią, potwierdzonem; 
dalej udowodnić mają uzd lnicnie, jako 
też cały przebieg życia skreślić i ile mo
żności udowodnić; nadto mają kompe
tenci przedłożyć program nauki na lat 
trzy rozdzielony, z uwzględnieniem ufor
mowania małej kapeli miejskiej, do czego 
potrzebne instrumenta otrzymają.

Nauczycielowi muzyki i śpiewu po
zostawione będzie dość wolnego czasu 
aby prywatnemi lekcyami m ógł się za
trudnić.

Z  Magistratu k. wolnego miasta
Sambor d. 26  Stycznia 1 8 7 1  r.

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

oryginalne, wyborne, a bezcenne,
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
T łr llrn  1 0  i ł r  prawdziwy srebrny zegarek 
tjJ1&U 1U L I I ,  c y l in d ro w y  z krysztale, 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym lal 
puszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c. 5 ‘2 .: :
t ro w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójm 
kopertą _ pięknie emaliowany, wraz z piękny® 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalig. 
nem i kartą zaręczenia.
T v llr f i  1 4  7 / r  i ^ e * a r e k  z ł o t a  tal. 4 J  lik U Z *  A l l ,  m l  z podwójną kopertą (sj.
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta.
lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańeuaz.
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i
kartą zaręczenia.
Tullrn 17 prawdziwy angielski srebrn? 
tJ 1 Ł U  t i  L i la  z e g a r e k  a n k ro w y , a
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łat 
cuszkiem, medalionem i karta zaręczenia.
Tylko 15 lub 18 S S S S
o f  W a le s ,  _ najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi. 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.
Tylko 15 lub 18 złr.
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyje 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T w llrn  n  7 I r  rrebrny z e g a r e k  cylin- 

J  w  L I I .  d ro w y  z odskakującą ko
pertą, z_ grubem szkłem kryształowem, z łańcu
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T u l  Im  9 .9  l \ r  najlepszy srebrny ze g a re k  1J1AU a a  L U .  a n k r o w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda
lionem.
Tylko
r e m o n to i r ,  ze szkłami 
cuszkiem ze złota talmi.
Tylko 24, 26, 28 iłr. ":*L 2E ;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia.
7 ł r  4H  i 4 8  z*°*y ze6 a re k  damskiU li  a U  1 1 U  z dyamentami i długim łań
cuszkiem na szyję. (21-16-)
Złr. 60, 70. 80,100, "
to i ry  ze szkłem kryształowem.
Złr. 200 i 300
Złote Łańcuszki Ilr' ”
Srebrne Łańcuszki’ 3, i, 6 _ „ 
Łańcuszki ze złota ta lm ig ry ;
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. I ó0, 2-50, 3, 4, 5, C. i
PST* Wszystkie zegarki są najlepszej ja
kości i nie należy ich braćza inne ordy
narnego gatunku.
Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 

jest stęplem urzędu próbierczego.
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionemi będą. — N ie re g n lo w a n e  

z e g a r k i  o  3 ztr . t a n ie j . :  
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze,
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i w ie lk i  od- 
l»yt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

F i l i p  F r o m m ,
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenliber 
der Wollzeile.

  ‘Uprasza się Szanowną Publiczność, która
życzy sobie knpić lub obstalować Zegarki o zgło- 
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za
nim takowe gdzie indziej zakupi.

22,24,36, 36 złr. najlepszy,zegarek
kryształowemi i łań-

Złotej Z e g a r  
k i  R em on-

H r a k ń n  28 lutego 
3reb.pol.it. za toosl.

n nowe obr. .  
Listy iast.pol.ikup. 
Banku. poi. loo iłr. 
Ruble ros. za 100 m . 
Talary pr. aa loo tal. 
Bankn. p r .ia io o s łr . 
Srebro nowe auatr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or

iperyaly roiyj. 
4 j gal. luty m i . ■ k.

o il.”indemni*. z lu p  
ife.k.g.idyw. bei. k  
„ L.Cs. i  całą wpł. 

Losy prem.: węgiers 
„ s} ban. rustyk. 

Listy gal, ban. kip.

W ie d e ń  27 lutego, 
sf ajed. dług pań. ban.

B <5bl. ind. niż. Atu
» .  eseskie
.  « węęiers.

o oukow.
,  „ siódmy

Poiyoska głod. gal. 
sS węg. pożyms. kol. 

volrfe.) iso *łr.(*oo

ff

Listy  zastawne żądają płacą
żądąją płacą 5f Banku nar. lott. 

4! galicyjskie
97 90 
72 50

97 76
72 —

— — 5 { » 80 50 80 —
— — 61 gal.zakł.kr.włoś. 87 50 87 —

90 25 89 25 5} wzgierskie, los. 89 30 89 10
416 412 51 ISkł. kred. austr. 106 50 106 30
162j 161 • 5} saki. kred. austr.
183} 182} ■płac. w 33 lat.

5} Domin, pań lsofl.
87 25 87 —

82} 81} 123 50 123 —
122 
5 86

121
5 76 Potyczki loteryjne.

9 94 9 82 Losy poż. z r. 1829 278 50 277 50
—•' — —  — • » » l*5* 89 50 89 —

74 73 a » n 1*«0 94 90 94 70
82 81 „ „ 1864 123 80 133 60
764 764 9. Gomorćnte . 25 — 23 —

251 247 M Kredytowe . 163 75 163 25
191 188 M żegl. par. naD 

Księcia Salm
98 — 96 -

95 — 92 - ■ a 40 - 39 —

------
w "  

a 1
hr. St. Genola

29 —
34 -
Ofi

28 — 
32 -Offa LO — A l  • -

i  a miąsta Budy. 34 - 33 -
59 50 59 40 ■ a ks. Windiachr. 22 50 21 50
68 50 68 35 a hr. Waldstein as — 22 -
96 75 96 25 a hr. Keglevich 17 — 16 —
96 — 94 — Rudolfa. . . 16 50 15 60
60 26 
74 75

79 75 
74 25 Akc. bank i  przem.

72 50 72 - Banku naród, austr: 725 - 724 —
76 601’76 - Zakładu kredytów. 254 20 254 ->— - i . — _ Żeglugi par. ha Dun. 

Kolei pćai.Ferdynan.
681 - 680 -

106 - 106 80
2125 2130

- 69 rstdowei fr.-a. 281 50 380 50

Kolei nchodn. o. El.
* Pardubickiej . 
„ połudmowąj . 
s Galicyjskiej • •
- Ciemiowieckiej

Kol. węg. półn. wsoh. 
ks. Rudolfa soo fl. w. a. 
Ako. kol. Alf. finmań. 

„ „ Koss.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodi.
u „ Cisańskiej.
» .  Wschód, węg.

Akcye Bank. ang. au.
* » angl. węg.
„ Zakł. kred. węg. 
s banku frank, auatr 
.  .  węąieraMego
.  „ krąj. galion.

we Lwowie 
,  wied. d. obr. plod, 
a galic. hipoteou.

, a austr. swiąikow. 
B dla obrot. ogól. 
„ Tow. han. pł. leś.

Obtig. pUrwszeńatw.
EoL Ges. Eli. 5{ aa 

100 fl. k. n . 
.  jsr. pr. loo fl. w.a. 
.  (Emis. lS«J)B „ ,  

Kolei nad. 8t. soo fr. 
,  „ Emil. 1167 „

Kol. pMUd. St. 500 fr. 
„ Basy 1*70-1114*1

żądają płacą ■ądąją płacą
220 50 330 — Kol. pół. O.F. 10G2Lk.ui. 91 25 90 75
173 50 173 36 8 * ,  za loo fl. w. a. — _ 8? 50
181 - 180 80 s wsreb. 5} # „ „ 

Kol. zachód. Cses. za
104 40 104 20

248 10 247 99
189 — 188 50 soo fl.a.w.sr.ioofl.w.a. 93 26 93 -
157 - 156 60 Kol. połud-pół. niesa.
163 — 161 50 — 5} — za loo fl. — — _
170 50 170 - ■— — w srebrze „ 95 50 95 -
92 50 92 — Kol. Gal.K.L.soofi.w.a.

168 — 167 - w srebrze 5{ za loo 
Kol. Gal* K. L. Emis.B.

103 50 103 -
332 - 231 — 99 10 98 90
82 - 81 60 Kol. Lw. Oz. po soo fl.

316 25 215 75 (w sr, 5 | zafl.ioo) 80 25 80 -84 50 84 25 n „ „ Emisya 1867. 
Kol. iSied.fl. soo a. w.

91 76 91 2588 ~ 87 50 89 75 89 50
103 — 102 75 ks. Rudolfa po soo fl.
64 75 64 25 - r  (wsr.pa5fzafl.ioo 

„ półn. czas. po soo a.
89 25 89 -

— — — — a w sr. po 5f za loo a 94 10 93 90
81 75 91 60 Tow. Ż^fl. par. na Dca. 

za n. loo m k.—r — — — — — _ —
104 35 103 75 Aastr. Loydfl. loont.k. _ _ — —
171 - 170 50 Tow. prags.przem. żel.
33 50 33 — po soo fl. 

Waluty.
101 •- 100 75

Cesarskie korony. . ------ -----
_ a dukat na wagę

6 85 6 8394 — 93 75 „ — obrączk..
92 75 92 60 Złoto al marco . . — — —

136 - 135 - Napoleondory . . . 9 875 9 87
133 — 
113 20

133 60 
113 90

Fryderyki . . . . .  
Luldory (niemieckie) Z z — —

— — 341 - Sj w k w  angielskie 12 50 12 40

Imperyały rosyjikfe
Srebro ...............  ,
Srebro, kupony. . . 
Talary iwiąikowo 
;'rua. bilety kas. . .

U w ó w  25 lutego. 
Dukat holenderski . 

cesarski . . . 
ał rosyjski 

Rubel irebr. rosyjski
.„I W*,. »Talar pruski . . . .
Listy s. To. kr. gal. S{ 

» » *1 
Listy sast. banku hip. 
Jbflgi indem. b. kup. 
Akcye kol. gal.b. kup, 

„ lwow.-czer. 
4kcye Banku hip. gal.

W a rn e . 25 lutego. 
Listy sMt. i ser. rab. 

> * 4W- r 
kupon B 

Listy zastawne nowe
kupony 

kwioao.rjsty lik1
kupon a 

Kolej warsz. wied a 
,  warsz byd. s 
.  'fara*, teresp.
„ •  lodzka

122 
122 —

1 83*°

5 82 
5 86 

10 15 
1 96 
1 621

80 60 
73 -  
88 50 
76 40 
249 -  
190 25 
117 —

90 98 
88 95

88 33

74 24

70 50 
68 60

płacą

121 85 
121 76

183

6 75 
5 80 
9 96 
1 90 
1 62'

80 — 
72 40 
88 -  
74 60 
248 25 
189 — 
119 -

90 65 
88 56
-  68jj 

88 -
86 ‘ 

73 91
-  9 H

Fool$gi osobows 
aa kolejach żelaznyoh.

w Krakowie: lwowski
* „ miesza.
■ wielicki
r, wiedeński
„ na Oświeć, wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic. 
» warszawski

to Wieliczce; krakowski 
w Tarnowie: krakowski 

u „ miesz
» lwowski

. „ „ miesz
w Rzeszowie: krakowski 

» „ miesz
„ lwowski

„  n „ miesz,
«f Przemyślu: krakowski 

„ „ miesz
„ lwowski
a „ miesi.

we Lwowie: krakowski
» „ miesz.
„ brodzki
B czemiowiecki

to Brodach: lwowski
w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
to Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą j Przychoda*
rano popoł | rano po poi.
11.30 10.28 5.41 3.11
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